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(Oberbetriebsamt kolei państwowych we Lwowie. — 
Porażka Anglii — Ruch wyborczy w Przedlitawii. 
— Program „kinbn niemieckiego. *) 


Jak donosi Fremdenblatt, statut organiza- 
cyjny dla kolei państwowych ma być 1. sier- 
pnia ogłoszonym. Starsze urzęda ruchu (Ober- 
betriebsimter) dla nowo w zarząd państwowy 
wchodzących linii mają być we Lwowie i w 
Pradze. We Lwowie ma być mianowany naczel- 
nikiem starszy inspektor kolei Albrechta, K o- 
losvary, Polak, w Pradze Pecha r. Równo- 
cześnie z statutem organizacyjnym ogłoszona 
będzie i nominacja członków Rady dla kolei 

; państwowych. Z Galicji w tej Radzie zasiadać 
mają reprezentanci Izb handlowych lwowskiej i 
krakowskiej, i reprezentant galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego. Instytucje te mają 
propozycje swe co do osób przedstawić mini- 
sterstwu, które ma je mianować członkami Ra- 
dy kolejowej. 

Zdawałoby się, że skoro na Galicję ma być 
ustanowiony tylko jeden Oberbetriebsamt, to 
zakres jego będzie.obszerniejszy. Inne wskazów- 

\ ki jednak inaczej przemawiają. Ministerjalna 
;komisja wiedeńska poleciła dyrekcji ruchu ko- 
~ iei Albrechta wyszukanie lokalu dla umieszcze- 
nia biór Oberbetrisbsamtu, wymieniając ile ubi- 
kacji potrzeba będzie. Gdyby Oberbetriebsamt 
lwowski miał mieć ten zakres, co np. dyrekcja 
rnchu kolei Karola Ludwika, to potrzebaby 0- 
koło 100 ubikacji. Tymczasem z Wiednia zażą- 
dano wyszukania lokałności 0 40 pokojach, z 
czego wnosić można, że zakres nowo kreowane- 
80 urzędu będzie dosyć ograniczony, tj. daleko 
_ Więcej ograniczony, niż zakres dyrekcji ruchu 
| atnych kolei; których jeneralne dyrekcje 
ankejenują w Wiednia ! 
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Wielka burza zbiera się n i 
Gladstona. Ugoda z Francją, o o e ar 
wencji, równająca się zupełnej kapitulacji, wy- 
wołała w Anglii oburzenie. Nawet zwolennicy 
Gladstona stanowczo żądają utrzymania supre- 
macji angielskiej" w Egipcie, i przepowiadają u-' 
padek gabinetu, jeżeli wystąpi przed parlamen- 
tem z ugodą z Francją, która to ugoda pozba- 
wia Anglię swobodnej polityki w Egipcie. Opi- 
nia publiczna w Anglii żąda, aby stan rzeczy 
pozostał takj, jak przed rokiem 1882. Pall- Mall- 
Gazette w artykule pod tytułem „Ostatni apel* 


i abinet, aby w przededniu przesilenia 
st dębowa podda pańtsślintanć z fródisko- 
angie Kloc lh a pohiewiź konieczną po- 

e 


nieść mtgi klęskę. Jeżeli ministrowie obstawać 
będą przy konwencji, natenczas gabinet zgubio- 
ny jest bezpowrotnie. Lepiej niech poświęci 
Granville; który zawarł konwencję z Wadding- 
tonem, byłe uratować gabinet i partję. Tymcza- 
sem Granville i Gladstone uparcie trwają przy 
konwencji. Jak z dobrego źródła donoszą, na 
wypadek, gdyby rząd poniósł klęskę w Izbie 
niższej, królowa powoła Salisbutyego i powie- 
rzy mu rozwiązanie gabinetu i rozpisanie no- 
l wych wyborów. Co do owego sławnego artyku- 
ła z podpišem (G) zostało skonstatowane, że Her- 
bert Gladstone albo go sam pisał, albó też in- 
apirował piszącego, 

Ape 14. depesże z Suakim potwierdzają 
poem d o upadku Berberu; część garnizonu 
pisem > powstańców, reszta została wycię- 
tą. Pogorszyło to sytnację Gordona tak, że sta- 
ła Się zupełnie bernadziej a cała  środ- 
kowa część doliny Nilowej znajduje: 
zwolenników Mahdiego. Korosko “ni 


* 
* 

Z walki wyborczej, otwartej przez rozwią- 
zanie dziewięciu sejmów przedlitawskich, któ- 
rych kadeocja sześcioletnia upływa, mamy już 
jeden akt ważny do podniesienia Jestto odezwa 
wierno konstytucyjnej morawskiej posiadłości 


* 
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„OGNIEM i MIECZEM" 


POWIEŚĆ 
HENRYKA SIENKIEWICZA 
ocenił 
Bolesław Czerwieński. 


(Ciąg dalszy.) 


r Architektonice powieści nie jedno da się 
zarzucić. Podaliśmy treść obszernie, zapytamy 
tedy czytelnika, czy nie zrobiło na nim „Ogniem 
i mieczem* wrażenia, że opowiadanie urywa się 
od czasu do czasu, a potem autor znowu urwa- 
ną nić nawiąznję i dalej ciągnie Z kłębka ? Czy 
powieść Sienkiewicza nie sprawia wrażenia o- 
wych starych romansów, w których bohater 
szuka po świecie pani swego serca, już ją znaj. 
duje, a tu znowu jakjeś deus ex machina pory- 
wa ją, aby bohater musiał znowu poszukiwania 
swe rozpoczynać da capo? My przyznajemy Slę, 
Że na nas lektura „Ogniem i mieczem“ takie 
wrażenie zrobiła. Intryga jest wcale -ymity- 
wną, a służy tylko do połączenia historycznych 
Odrysów, to też nie jest ona zaokrągloną i NA- 
gle się tk Antor powiedział sobie : 
Dosyć stę już Ykrzetuski pabiedował, dosyć He- 
Jena nacierplała — trzeba już raz ich połączyć, 


| sratowych, od których już się — jak wie- 


wnym byliby postąpili tak jak eentraliści kurji 
dworskiej w Czechach, i ofiarowany kompromis 
odrzucili, choćby z własną stratą. 

Dowód z analogii mamy w odezwie wy- 
borczej centralistów dolno-aqstrjackiej kurji 
dworskiej. W tej kurji skutkiem zmian co do 
podatku gruntowego liczba wyborców znacznie 
się wzmogła, i to nie na korzyść centralistów; 
ci jednak, że się czują jeszcze pewnymi zwy- 
cięztwa, utworzyli swój wyłączny komitet wy- 
borczy, a w ogłoszonej właśnie teraz odezwie 
do wyborców o żadnym nie mówią kompromi- 
sie, i tylko techniczną stroną wyborów się zaj- 
mu 


wicy Izby posłów. Główne ustępy tej odezwy 
brzmią : P - , 

„Pogląd na ubiegłą sześcioletnią kadencję 
sejmową musi nas napawać zadowoleniem, czyn- 
ność bowiem sejmu morawskiego w tym okresie 
czasu była, z wszelkiem możliwem unikaniem 
walk narodowościowych i kłótni prawno-polity- 
cznych, poświęconą realnym kraju interesom i 
nawskróś pożyteczną. Ten pomyślny rezultat 
zawdzięczać należy w niemałej części postępo- 
waniu tych deputowanych, których druga ku- 
rja morawskiej posiadłości wielkiej wysłała. 
(Na Morawie dzieli się kurja dworska na ku- 
rję ordynacką i hieordynacką.) 

„Mamy sobie przeto za zadanie, drogą nad- 
chodzących wyborów zapewnić sejmowi skład 
taki, aby czynność jego i nadal była taksamo 
poważną i zgodną.. Dlatego uznaliśmy za po- 
trzebne, porozumieć się z tą grupą wyborców, 
która, jakkolwiek nie we wszystkich sprawach 
z nami się zgadza, wszelako co do kwestyj 
prawno politycznych i narodowych nasze zasa- 
dnicze zapatrywania podziela. 

„Zbliżenie to wielce nam ułatwiła uprzej- 
mość rzeczonej grupy, jaką nam już przy osta- 
tnich wyborach do Rady państwa okazała; i 
na tej podstawie doszło się do porozumienia, 
które szan. członkom naszego stronnictwa na 
konferencji z d. 19. maja zakomunikowaliśmy i 
które też przez nich w zupełności akceptowa- | 
nem zostało. Obie grupy przeto postawią co 
do wyboru z drngiej kurji dworskiej wspólną 
listę kandydatów, do której nasza grupa 17 a 
druga 8 kandydatów wyznaczy. W pierwszej 
kurji dworskiej (ordynackiej) stronnictwo na: 
sze zrzeka się wszelkiej akcji (tam bowiem są 
sami prawie konserwatyści, którzy kompromisu 
z centralistami nie przyjmą; p. r) 

„O ile ważnem jest to porozumienie ze 
względu na zapewnienie spokojnego i rzeczowe- 
go spraw sejmowych traktowania w nadchodzą- 
cej kadencji, musimy jednakowoż podnieść wy- 
raźnie, że osiągnięte porozumienie tylko w ta- 
kim razie dójdzie w zupełności do swego celu, 
jeżeli będzie podstawą do dalszego obu grup 
zgodnego współdziałania. Zgodność tych grup 
eo do najważniejszych kwestyj prawno-polity- 
cznych, narodowych i konstytucyjnych, tudzież co 
do spraw rozwoju naszego Życia publicznego, 
dają — przy odpowiedniem uwzględnieniu ewen; 
tualnych różnie zdania co do kwestyj podrzęd- 
nych — rękojmię, że to współdziałania będzie 
trwałem a przeto dla naszego kraju zbawien- 
nem. 

„Ogłoszenie listy kandydatów nastąpi na 
zebraniu w wilię wyborów.* 

Odezwę tę przesłał p. Chlumetzky Nowej 
Pressie, która w komentarzu swoim nie bez 
wielkiej trwogi pogląda w przyszłość, jaka z 
tego kompromisu verfassungowców i konserwa- 
tystów nieordynackiej kurji dworskiej na Mo- 
rawie wyniknąć może. Dawniej byłaby ogniem 
Blarczystym miotała na taki kompromis — dzi- 
siaj tylko poprostu wyznaje, że odezwa ta jest 
potwierdzeniem pogłosek dość dawnych o kom- 
promisie w tej grupie wyborczej. Pociesza się, 
że kierunek wyborów co do liberałów tej kurji 
w wypróbowanym spoczywa ręku — ale wyra- 
ża nadzieję, że kompromis ten nie zmieni do- 
tychczasowego postępowania liberałów tej ku- 
rji, i że owszem doda im moralnego poparcia 
we wszelkich kwestjach decydujących. Że ta 
nadzieja jest najznpełniej podobną do wielkiej 
trwogi, wykazywać nie potrzebujemy. 

odezwie tej uderza przedewszystkiem 
powrót do dawnego wyrazu „verfassungstren*— 
wyrzuconego już ze słownika politycznego cen- 
tralistów i zamienionego na „ligę lewicy*, z któ- 
ej znowu dzisiaj odszczepia się gałązka świe% 
ża  „deutsch-national*. Bądż cobądź, w tem 
zgkabilitowania nieszczęsnego „verfassungatreu* 
hey jawne odstrychnięcie się od fakcjonistów 


JĄ. 
Chłopów obrabiają z całym ferworem cen- 
traliści, zwłaszcza wb j 

się wzrostu liczby posłów anticentralistyeznych, 
i konserwatyści, zwłaszcza w  @órnej Austzji, 
obawiając się znowu pomnożenia posłów cen- 
tralistycznych. 


s i 


é 

Tymczasem dr. Friedjung podnosi w swoim 
tygodniku kwestję rozpadnięcia się ligi lewicy, 
i zapowiada, że „kiub niemiecki“ pojawi! Się Z na- 
dejściem sesji Rady państwa, i że będzie dążył 
do wspólnego ze Starą lewicą postępowania ; 
program zaś tego „klubu niemieckiego" tak o- 
kreśia dr. Friedjang : 


LJ 
Otrzymujemy uastąpujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : < 
„Dowiaduję się ze sprawozdania stenografi- 
cznego z odbytego dnia 6. b. m. w Przemyślu 


mowej z r. 1882. postawił wniosek o saprowa« 
dzenie języka polskiego na kolejach galicyjskich. 
Takiego wniosku nie stawiałem, tylko pochodził 
on od księdza Chełmeckiego. Mój: zaś wniosek 
brzmiał: „Wzywa się c. k. rząd, ażeby analo- 
gicznie z treścią rozporządzenia ¢. k. minister- 
stwa handla z dnia 26. lutego 1882. nr..25. Dz. 
u. p, mocą którego ustanowiony: został osobny 
organ administracyjny dla tak zw. „zachodniej 
grupy* kolei państwowych, jakoteż zajętych w 
zawiadowstwo państwa prywatnych kolei żela- 
znych, również utworzono taki sam zarząd i dla 
galisyjskich sieci kolei państwowych, jakoteż 
zajętych w zarząd państwa prywatnych dróg 
żelaznych w Galicji — i w każdym razie aže- 
by siedziba zarządu tych linij znajdowała się w 
Galicji.* r 

Na posiedzeniu sejmowem 'z dnia 14. pa- 
ździernika 1882. powziął sejm jednomyślnie a- 
nalogiczną z treścią mojego wa.osku uchwałę, 
na podstawie referatu posła dr. Klemensa Ży- 
wickiego, wniesionego w imieniu komisji admi- 
nistracyjnej. 

Lwów dnia 11. czerwca 1884. 

Z poważaniem 
Teofl Merunowice. 
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strychnęli eentraliści Ti, 
dalej w tej odezwie po 
konieczności praktycznej 


dowościowych — co jest potępieniem „ppbe: 


czasowego postępowania centralistów. w | sam 
zaś kompromis jest wyznaniem słabości pa Karespondencje „Gaz. Nar.“ 
s Paryż d. 5. czerwta. 
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ważny, zamknięty w sobie a smętny, choć nie 
jest kę reach planie powieści rzuca blask 
od siebie, który nadaje odpowiedne światło 
ugrupowanym koło niego postaciom. Postać ta 
ma urok zachodzącego słońca, zachodzącego 
wśród czerwonych dymów, ale spokojnie, powa 
Żnie. Chmielnicki, to reprezentant prymitywnej 
siły, to jakby olbrzymi upior, który wstał wśród 
księżycowej ukraińskiej nocy i dąży niepowścią- 
gnięty na zagładę swego wroga. «Kiedy. Jeremi 
wjeżdża do Zbaraża pod rozwieszoną właśnie 
na niebiosach tęczą na czele swych żelaznych 
rycerzy, czytelnik czuje się porwanym i radby 
wydać okrzyk: Niech żyje Jeremi!, bo widzi 
tego złotego rycerza przed 80b4, czuje jego od. 
dech, i odgadnje myśli, gnieżdzące się pod za- 
sępionem czołem... Tak samo plastycznie przed- 
stawia nam się Chmielnicki, gdy z obrzękłą od 
wódki twarzą,. płonącemi 6¢2ym&, wydętą wars 
gą, w płaszczu pucpurowym na takimże tronie 
przyjmuje wśróxi nieokrzessnych krzyków ko. 
zactwa polskie poselstwo. Obaj są ludźmi z 
krwi i kości, w obu czuć tętno Życia, kontury 
obu postaci zarysowane 5% Śmiało i stanowczo, 
jak na reprezentantów dwóch. kierunków, na 
wodzów dwu szczepów przystało. Mógłby ktoś 
mieć pretensję do.delikatniejszego wębacwragia 
akcesorjów, wysunięcia. ne bliższy plan obu tych 
dziejowych „postaci, Sienkiewicz jednak inaczej 
plan swej powieści założył, 8 podług tego zało- 
żenia « zupełnie. wystarczające 84, wybitne kon- 
tary 4 rzucenie; najężnego:światła bez adawa- 
nia-się w drobiazgi- 


bo się nareszcie postarzeją, albo jedno z nich 
gdzie umrze niepotrzebnie! f 

Początkowo „Ogniem i mieczem“ miało za- 
wierać dwa tomy — ale autorowi w celu przed- 
stawienia całokształtu chwili dziejowej urósł 
zanadto pod ręką materjał, powstał więc tom 
trzeci i to w dwóch częściach, pod wzagiędem 
obszerności równający się dwom pierwszym to- 
mom, Tak jak przy końcu drugiego tomu pora- 
dził sobie autor zdobyciem Baru, aby znowu 
umieścić gdzieindziej Helenę, mógł, gdyby był 
tego potrzebował, znowu przy końcu trzeciego, 
względnie czwartego wynaleźć jaką awanturę i 
powieść mogła byłaby urość do sześciu, ośmiu | 
jł dziesięciu tomów. Jestto błąd katdynalny, po- 
jwieść bowiem zupełnie prawidłowo zbudowana 
powiuna tak jak dramat tworzyć całość skoń- 
czoną, do której nie można nic dodać, ani nie 
ująć, a nie być wiązanką tylke choćby najwy- 
borniejszych epizodów. 

Ten błąd spowodowała okoliczność, że au- 
tor pisząc swą powieść nie miał ściśle określo- 
nego planu, pisząc bowiem z fejletonu na fejle- 
ton, nie on temat, ale temat jego opanował. 

Największą zaletą powieści, zaletą, która 
postawiła ją tak wysoko w naszej literaturze, 
jest znakomity rysunek i charakterystyka Wpro- 
wadzonych postaci. (O Chmielnickim i Wiśnio- 
wieckim mówiliśmy powyżej, ale.tyłko ze wzglę- 
du na charakterystykę dziejową, tu musimy do: 
dać jeszczą słów kilka o nich jako a figurach 
artystycznych w obrazie. Książę,Jeremi, w..po; 
złocistym pancerzu i hełmie z pióropuszem: po- 


olnej austeji. obawiając 


sejmiku relacyjnego, iż poseł Władysław hr. Ko- 
ziebrodzki twierdził tam, jakbbym w sesji sej- 


zesa gabinetu tutejszego, ażeby godnie, wspa- 


i praw człowieka każdógo w zrównaniu dobro 


w r. 1889, francuzka republika urządzi powsze 


chną wystawę tak olbrzymich rozmiarów, że we 
miejsca na nią nie staje, przeto 
projektują pola iłąkipo nad Sekwaną pomiędzy 
Paryżem a przedmiejskiem jego miasteczkiem 


wnętrzu P 


St. Cloud. 
Dwa tylko są kraje i narody na giobie 


wystawę godną nazwiska ogólnej. 

Niezadługo ten projekt gabinet przedłoży 
parlamentowi, który zatwierdzi go z uniesieniem, 
poczem natychmiast rozpoczną się ogromne ro- 
boty publiczne budowy różnorodnych dróg i 
i przewozów na to nowe pole najszlachetniej- 
szej a zaciętej walki geniuszu ludzkiego, wiele 
ku pożytkowi ludzkości, a nieco zawsze na jego 


niestety będą jeszcze ulepazone narzędzia i po- 
ciski wojskowe, dla poprawiania rodu ludz- 


członków. 


40 głosów. ; 
Bardzo to ważne prawo i konieczne (?) nieu- 
niknione dla ustroju tak społeczeństwa fran- 
ieuzkiego jako i fla sprowadzenia na logikę 
prawodawstwa tutejszego, które ma oburzające 
paragrafy, dotyczące sądowego rozłączenia mał- 
żeństw. Rozwód, czyli unieważnienie zawar- 
tego małżeństwa będzie bez porównania moral- 
niejszy, bo prawo obostrzy jego warunki, ab 
nie używano go jako zachcianki, zemsty lu 


karstwo a nie truciznę ; ma on poprawiać nie- 


rmy, 
dach Życia i pożycia stosownego do podstaw 
moralsych, umysłowych i religijnych każdego, 
ku wychowywaniu k ia zaś obywateli swej 
ojczyźnie i ludzkości, bo rodzina jest, Że tak 


przeto potrzeba jej bronić od wszelkiej zarazy I 


światek, mają okropne nieustanne piekło! Ta 
kie to węzły małżeńskie, prawo snrowo Toz- 
ważać będzie i w srogiej ostateczności uzna je 
za nieważne. 

Taki rozwód, jaki parlament tutejszy u- 
rabia, powtarzam, w niczem nie narusza ś wię- 


wód aby był uznanym, potrzeba ku temu wiel- 
jako szczęście dla niewinnych, a j 
przewinieniami. 


rodzina będzie zawsze czczoną, szanowaną, po- 
czej, są trucicielami ludzkości. 


przemysłowców i rolników, 


Francji. 


a ministram sprawiedliwości, . co .. tto 
dziennikarza. = fei, 


i i 
TORS LENET FESE 


i 


$ 
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,  Najsumienniejszę pracę zadał sobie Sien- 
kiewicz w oddanin wprawdzie nie historycz- 
nych, ale typowych na tle historycznem po- 
staci, nieporównanej czwórki rycerskiej: Skrze- 
tuskiego, Wołodyjewskiego, Zagłoby i Podbi- 
pięty, Każdemu kto zna „Trzech Muszkiete- 
rów“ Dumasa nasuwa się porównanie Atosa, 
Portos, Aramissi i d'Artagnana, owych pogtaci 
jsławnycit w calej” pówekechnćj Htórdturzd, z 
bohaterami w „Ogniem i mieczem“. I w isto- 
cie istnieje podobieństwo, ale'to podobieństwo jest 
bardzo dalekie, więcej pozorne niż faktyczne 
Polega ono na tem tylko, że jedni i drudzy są 
rycerzami sans peur et sans reproche, a rycer- 
stwo wszystkich krajów i ezasów miało pewna 
międ odówe cechy charaktęrystyczne, dalej 


zaś rid tem, że charaktery mają pewne do siebie | 


podobne rysy. Ale o tem, aby Sienkiewicz 
przekopjował Dumasowskich bohaterów nie ma 
ani mowy. Są pewne typy charakterów nie- 
zmienne, a typów silnie wybitnych jest bardzo 
niewiele. Najlepiej widzimy to w dziełach dra- 
matycznych. Każdy namiętny i dziki zazdro- 
śnik będzie przypominać Otella, każdy skąpiec 
Harpagona, każdy dociekający niezgłębionych ta- 
jemnie filozof — Fausta. Oto całe powinowa- 
ctwę,Sienkiewiczowskich rycerzy z Damasow- 
skimi. 


+.« Zwykle kochanek w powieści bywa miłym— 
skrzetaski nim nie jest: Postać te jąkby z je” 
drej: drogoeennej bryły "wykuta :* x eż cj: 
dzielny, Gozcimyki holiaterski, : w żadnej sytuacji; 
w najtwardszem położeniu nie zejdzie z ptawej 


niale a więc właściwie obchodzić stulecie wiel- 
kiej rewolucji francuzkiej, owej pochodni światła 


czynnie rozpościerającej się na cały glob; więc 


które mogą proponować ogólne wystawy, robić 
je i zrobić dobrze, świetnie i poważnie, temi 
są niezaprzeczenie Francja i Anglia, bo one 
mogą swemi płodami sztuk i przemysłu zająć 
ipołowę ogromnej przestrzeni, przeznaczonej na 


nieszczęście i cierpienie, bo na tej wystawie 


kiego przez zabijanie setkami tysięcy jego 


Drugą nader ważnę nowiną jest przyjęcie: 
przez senat zasady prawa rozwodn większością 


obliczonej korzyści, lecz jako wyjątkowe le- 


moralne lub nieszczęśliwe stadła, nie zaś je 
pogarszać. Głównem dziś zajęciem prawodaw- 
stwa jest, jak to poprzednio pisałóm, urobić 
tak to prawo, aby w niczem nie zachwiało 

aby utrwaliło rodzinę w jej zasa” 


się wyrażę, komórką żywotną ustroju ojczyzny, 


moralnej zgnilizny, potrzeba ją utrwalać, po- 
prawiać wszelkiemi, choćby nawet nadzwyczaj- 
nemi środkami, aby'ją przez to uczynić więcej 
świętą i pożądaną przez jej szczęśliwe błogości 
dla tych, którzy dotychczas od utworzenia jej 
sobie, upornie się wyrzekali, widząc u sąsia- 
dów, przyjaciół lub krewnych, że oni zamiast 
w małżeństwie mieć to prawdziwe ziemskie 
niebo i utworzyć sobie swój mały ukochany 


tości i majestatu małżeństwa i rodziny (?) Roz- 


kich i nieuleczalnych przyczyn, musi on być 

ako kara 
dla przestępców, którzy go wywółali swemi 
Wtedy rozwód będzie szano- 
wany, lecz zarazem będzie i postrachem, wtedy 


żądaną, będzie miała zawsze urok i cel prze- 
świetny, bo bez rodziny i jej świętości, społe- 
czeństwo istnieć nie może” a filozofujący ina- 


Trzech ministrów wyjeżdłało da większych 
prowincjonalnych miast, gdzie odbywały się 
wystawy lub inne współubiegania okolicznych 
co nadaje urok 
tym pożytecznym i corocznym świętom po całej 


W Izbie posłów odbywa się rozprawa po- 
między. posłem p. Laguerre - za,skrajnej lewicy, 
sprawy 
napastnika p. JSaint-Elme, którego 


Jenerał Millot a Tonkinu donosi 2. b. m., 
że wziął z małemi wysiłkami skrajną twierdzę 
Tuyen-Kuang, jako kończynowy punkt obrony 
tej nowej posiadłości. é 4 

Komisja parlamentarna dłs rewizji konstytucji 
znaczną większością przyjęła projekt rządowy 
teraz nastąpią rozprawy. Kongres zapewne 
zbierze się w'Werzalu, ` bói tam jest sala go- 
towa, jakiej w Paryżu brak. 

Driś odbędzie się wielki bal u państwa 
Ferrych, w pałacu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 

Rozeszła się tu pogłoska, że młody książę 
Wiktor Bonaparte otesgma? od ukrytego do- 
brodzieja aż czterdzieści milionów. w suk- 
cesji. i 

Wystawiono i odkryto bardzo uroczyście 
ponińik w Kreane-en-Vavre pod >edanem, dziel- 
hęgo Lazóua kawalerji Marguerite, który tam 
legł śmiertelnie ugodzony na czele dywizji ka- 
walerji, a umierając podtrzymywany, jeszcze 
pałaszem wskazywał Prnsaków i wołał: „Na- 
przód! niech żyje Francja!* Była to świetna 
postać. Urodził się 15 stycznia 1823 r. w Man- 
heulles, blisko miejsca swej śmierci, ojciec jego 
był podoficerem żandarmów. Jenerał Margue- 
rite w siedmnastym roku Życia, w Algierji, za 
odznaczenie się został oficerem. W  Algierji 
prawie całe życie przesłużył, i tam też jego 
ciało pochowano. W dwudziestym roku Życia 
już za odznaczenie się otrzymał krzyż legii 
honorowej. Odbył wojnę meksykańską ` jako 
pułkąwnik, uświetniony biuletynami dziennemi i 
miłością podwłądnych, a choć nie posiadał wyż- 
szego stosownego ukształcenia w sztuce woj- 
skowęej, wszelako w ostatniej wojnie 1870 r. 
widział on jasno niedołęztwo naczelników armii 
francuskiej i przewidział okropne skutki. Był 
kochany i szanowany przez nadwładnych, ko- 
chany. i czczony przez podwładnych, którzy 
mieli w nim ślepa zaufanie, i nieraz też cudów 
dokazywali z nim na czele. Cześć takim 
szlachetnym synom Francji — szlachetnej i 
wielkiej zawsze ! 

Jest tù ważna kwestja na porządku dzien- 
nym całej Francji, bo konanlowie i inne osoby 
nieustatlnie donoszą, że niemieccy przemysłowcy 
przysyłają „tu do swych korespondentów do 
Francji swe. wyroby, ici wyprewiają je w Świat 
jakoby płody francuzkie; i przeciwnie, franeu- 
zkie wyroby sprowadzane do Niemiec wysyłają 
jako ich płody; więc i tak i owak korzystają 
i szkodzą przemysłowi francuzkiemu wszędzie. 
Niedawno miało to także miejsce i w Gałacu. 
I to się zwie uczciwość i prawo, zastrzeżone 
traktatam frankfurckim. Lecz takie niecne po- 
stąpowanie udawadaia niezaprzeczenie-wyższości 
wyrobów francuzkich nad niemieckimi. 

Prefektura policji ogłosiła, między innemi, 
i statystykę pożarów w Paryżu, których liczba 
się zwiększa stopniowo, bo w 1878 r. było tyl- 
ko 2187 pożarów w ogóle, zaś 1881-r. już do- 
szła ich liczba do 2593, W tym przeciągu 
czasu uratowano z pożaru 27 osób, 8 zaś spa- 
liło się, 2 strażaków dostało pensje: dożywotnie 
za ciężkie rany, 49 innych otrzymało pomniej- 
sze rany; nareszcie nagrody honorowe ` były 
dane straży pożarnej (a jest ons tu wojskowa), 
5 oficerom i 34 strażakom. Urządzenie tutej- 
szej straży jest bardzo błędne, bo narzędzia i 
sikawki (oprócz parowych, których jest jeszcze 
bardzo stosunkowo mała liczba) strażacy cią- 
gną sami, kłusując, więc ci dzielni ludzi przyby- 
wają do ognia już. zdyszani, wszelako cudów 
zręczności i odwagi dokazują, lecz o ileż by oni 
byli jeszcze pożyteczniejsi, gdyby na wozach, 
jak wszędzie indziej, przybywali do. pożarni 
Skutkiem uporu kilku nadwładnych starych 
trupów, do. dziś dnia nie „posiadają oni jeszcze 
ładnygh drabin. mechanicznych do zbawienia 
zagrożonych płomieniami, często też ludzie się 
smarzą niestety | 

W. dalszym ciągw.swyebh wielkich odkryć a 
niezawodnych w saczepieniw wścieklizny pan 
Pasteur wysłał okólnik do rolników, aby go 
natychmiast powiadomili, skoro u nich bydło 
rogate będzie pokąsane przez psa wściekłego, 
natychmiast tam się uda dla doświadczeń, bo 
utrzymuje, że rogacizna jest czulszą na wście- 
kliznę nawet niż psy. Rząd bardzo pomaga 


u Cal- 
nouvelles etudes 


drogi. Ojczyzna i honór — oto dwa cele jego 
żywota, a dla nich zdolen on jest poświęcić 
wszystko ; krew swoją i życie, szczęście i serce 
własne. Charakter to tak konsekwentny, że 
ktoczytał powieść Sienkiewicza dokładnie i umie 


myśleć logicznie, może śmiało twierdzić, że w 
tych lub owych okolicznościach Skrzętuski tak, 
a nie inaczej postąpić by masiał. W boju nie- 
poszlakowanej cnoty, wobec nieprzyjaciela po- 
ważny, jak rzymski bohater, a nie unoszący się 
lada czem zawadjaka, miłujący całem sercem, 
korny wobec Boga, zsyłającego nań ciężkie do- 
świadczenia, a nmiejący swą godność zachować 
wobec największych potentatów, Skrzetuski jest 


typem rycerza polskiego, jakiego w naszej lite- 


raturze drugiego nie znamy. 


W mniej poważnym stylu - skreślona jest 
postać . Wołodyjowskiego. Mały ten: rycerz z 
ruchliwymi wąsikami, tak straszny w boju, taki 
gracz na karabele i siłacz jest figurą bardzo 
sympatyczną, ale pod względem charakterystyki 
nieco monotonną. Takich rębajłów było mnogo, 
tylko nie każdy miał sposobność dekazać tyle 
sztuk waleczności i zawsze wybrnąć cało. Jak 
na jednego, choćby najwaleczniejszego rycerza, 
to trochę. za wiele, ale nie zapominajmy, że to 
powieść o zakroju epopei. 


(C. d. n.) 


zr 


istoire religieuse, dotyczącą na Wschodzie] obejmiemy i zrozumiemy całą doniosłość naszych 
wiar starożytnych i średniowiecznych. W przed-| wspólnych prac. 
mowie cieszy się autor, że opinia publiczna o- „Maluczko jeszcze, a opuścicie panowie ten 
kazuje wielki postęp, od ćwierci wieku, w ba-|gród, który w swoim smutnym żywocie na dni 
daniu i zajmowaniu się badaniami podobnie |kilka z waszej łaski ocknął się, ożywił i u- 
delikatnych a zawikłanych kwestji. Lecz nie przytomnił sobie lepsze czasy naszej przeszło- 
tu miejsce szerzej się rozwodzić nad tą książką. |ści, a zarazem nabrał otuchy i nadziei i na 

Wyszła tu u tegoż samego nakładcy bar | przyszłość, | 
dzo ważna książka pana G. Rothana pod „Wam zawdzięczamy pokrzepienie ducha. 
tytułem: L.Allemagne et Vltalie. Znakomicie| To też opuszczając nas, pozostawiacie w sercach 
tam ten dyplomata opisuje przyczyny wojny 0-|naszych szczerą tęsknotę za sobą, złagodzoną 
statniej i jej przejścia tak boleśne dla Francji. |chyba tylko miłem wspomnieniem i nadzieją, że 
Dużo ta robi hałasu ta książka, również jako i|znając ważność naszych Zjazdów, na przyszły 
poprzednie tegoż autora. ,.. {raz liczniej się jeszcze zbierzemy, by sobie bra- 

W sobotę 7. t. m. w Lasku Bulońskim |tnią uścisnąć przytem dłoń.* 
tutejsza prasa urządza uroczystość kwiatowo- „Żegnam Was jeszcze wszystkich przezacni 
fajerwerkową na dochód szlachetny „Dla ofiar | goście z życzeniem, byście w domu wszystko 
obowiązku“, ma to być coś uroczego, czarują- |zastali po myśli, i z prośbą, byście zachowali 
cego; wejście piechotą ma kosztować 2 franki| w miłej pamięci Poznań i Wielkopolan. 
aod konia 20franków. Nazajutrz w dniu wyści- Szczęść wam Boże !* 
gów ostutysiączną nagrodę Paryża, ma to święto Grzmiące i długie całego audytorjam okla- 
prasy być w dalszym ciągu, i już darmo dla|ski były odpowiedzią na to serdeczne pożegna- 
ludu. nie i podzięką wydziałowi za podejmowane 
trudy około całego Zjazdu. 

Po ogólnem tem zebraniu podążono do ho 
telu Francuzkiego na ucztę pożegnalną, gdzie 
przy serdecznym nastroju podnoszono liczne to- 
asty i wygłaszano wiele mów podniosłych. 

Pierwszy toast na cześć sędziwego prezesa 
akademii dr. Mayera wniósł p. Kazimierz Ja- 


Oskarż. 


wszelkiej odpowiedzi. 


są jego własnością. 


Czwarty zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich 


w Poznaniu. rochbwski,— poczem między innymi p. L. Syro- 
(Korespondencja Gas. Nar.) czyński + p. P. Chmielowski wznieśli toast na 
y- cześć wydziału gospodarczego, dziękując mu jak 

(Ciąg dalszy.) *) najserdeczniej w imieniu wszystkich uczestui- 


ków za jego niezmordowane praca i gorliwość 
podejmowaną około Zjazdu. Brawa, wiwaty i 
burza oklasków obecnych towarzyszyły temu 
toastowi. 

Po skończonej tej uczcie wszyscy udali się 
do teatru polskiego, gdzie na cześć Zjazdu ode- 
grano komedję K. Zaleskiego „Górą nasi*, którą 
wcale dobrze odegrała trupa tamtejsza. 

Na tem zakończył się dzień III. Zjazdu. 

We czwartek rano o godzinie 6. zebraliśmy 
się wszyscy na dworcu kolei, by udać się na 
zapowiedzianą i przygotowaną już z góry wy- 
cieczkę do Gniezna, Inowrocławia i Kruszwicy, 
która miała być i była rzeczywiście zamknię- 
ciem i koroną niejako — całego Zjazdu. 

Przybywszy do Gniezna, witało nas liczne 
grono tamtejszych obywateli, a muzyka grała 
melodję „Kiedy ranne wstają zorze“ i „Kde do- 
mov muj“. Poczem przemówił serdecznie do 
przybyłych p. dr. Kazimierz Krasicki, witając 
ich imieniem miasta. 

Ogromny szereg powozów i wozów, uroczy- 
ście przystrojonych w zieleń, kwiaty i narodowe 
chorągiewki, zawiózł nas do katedry gnieźnień- 
skiej, którą zwiedzaliśmy bardzo drobiazgowo 
i oglądali zabytki i pamiątki skarbca gnie- 
źnieńskiego. Odśpiewana w końcu przed wyj- 
ściem pieśń „Boga rodzica*, wedle nut i tekstu 
tam zwykle używanego, dopełniła miłych a 
drogich nam wspomnień przeszłości. 

Z Gniezna, w tych samych powozach i fur- 
mankach z muzyką na czele, udaliśmy się do 
Inowrocławia. Po drodze lud wszędzie się za- 
trzymywał i witał nas serdecznie, a w Mogilnie 
grono niewiast i dziewie polskich wyszło na 
nasze spotkanie. W Inowrocławiu wśród tłumu 
Kujawiaków powitał gości dr. Rakowski gorącą 
i szczerą polską mową. Zwiedzaliśmy tu ładny 
zakład kąpielowy. Poczem nastąpiło śniadanie, 
po którem udaliśmy się w dalszą drogę do 
Kruszwicy. 

Wycieczka ta była bardzo wspaniała. Pod 
Montwami szereg kosiarzy powitał nas serde- 
cznie, po staropolsku sielskim koncertem młot- 
ków po kosach. 

Przybywszy do Kruszwicy, owej kolebki Pia- 
sta i sławnej Myszej wieży, powitał nas imieniem 
Krauszwiczan p. Alfons Moszczeński z Rzeczycy, 
ciesząc się, Że u gniazda Polski tyle się naraz 
z różnych stron kraju synów jej zebrało. 

Zwidziwszy kościół kruszwicki i Myszą 
wieżę i napatrzywszy się do woli na wody Go- 
pła i piękną wokoło okolicę, udaliśmy się przy- 
gotowanym statkiem parowym na wyspę go- 
plańską, gdzie w urządzonych wielkich namio- 
tach przygotowany był obiad dla nas Urządze- 
nie i porządek był wyborny, a gościnność za- 
enych Kujawiaków prawdziwie staropolska. 

Poeta kujawski p. Kościelski miał długą i 
gorącą przemowę. Przemawiali tu także dr. Ma- 
jer, prof. Szokalski jakoteż p. Brzeski z Kroto- 
Szyna, dr. Kusztelan i czterej wieśniacy tam- 
tejai 


We środę, t. j. trzeciego dnia Zjazdu rano, 
od godziny 9ej odbywały się posiedzenia sekcji, 
które prace swe kończyły. Między wieloma tu 
odczytami, prócz dawniej wymienionych, mieli: 
dr. Szram „O wyłuszczeniu woli“, dr. Wehr „O 
przeszczepianiu raka*, prof. Janowski „O wy- 
sypkach przodoformowych*, dr. Jendl „O sto- 
sunkach hygienicznych górniczych klas ludności 
Galicji*, dr. Kłodzianowski „O cholerze w E- 
gipcie*, dr. Reichman „O t. zw. niestrawności 
kwaśnej“, dr. Wąsowicz „O chmielu“, dr. Kru- 
Szyński „O znaczeniu bydła krajowego“, p. A. 
Paule „O użycia sztucznych nawozów“, dr. Wie- 
lowiejski „O powstawaniu elementów żółtko- 
wych jajka zwierzęcego* i wielu innych, któ- 
rych bliższe określenie i rozbiór zostawiamy fa- 
chowym organom lekarskim i przyrodniczym. 

O godz. 3ej z południa zebraliśmy się zno- 
wu w teatrze polskim, gdzie odbyło się II. o- 
gólne posiedzenie i zamknięcie Zjazdu. Cały te- 
atr i wszystkie miejsca były przepełnione. 

Dr. Wicherkiewicz w imieniu wydziału pro- 
ponuje na prezesa tego zebrania prof. dr. Ma- 
jera a na wiceprezesów dr. Szokalskiego, Cho- 
duńskiego, prof. Stefala, dr. Blumenstoka, dr. 
Obalińskiego, prof. Rostafińskiego, dr. Wiśniew- 
skiego i dr. Jaworskiego, a na sekretarzy dr. 
Beniego i dr. Czardę. 

Pierwszy zabrał głos jubilat dr. Szokalski 
dziękując dełegacji czeskiej za wręczony mu 
adres. 

Z kolei porządku dziennego nastąpił od- 
czyt dr. Rakowskiego „O tajemnicy życia“, w 
którym szanowny prelegent, wyłożywszy wpływ 
i znaczenie sił fizycznych i chemicznych w ży- 
ciu człowieka, zakończył jak niegdyś znakomi- 
ty uczony Secchi, że przyczyna główna tajem- 
nicy ruchu czyli Życia jest niedocieczona i leży 
w Nią 2 

astępny a ostatni na Zjeździe tym odczyt 
miał prof. dr. Szokalski „O Jędrzeja Sniadec- 
kim a mianowicie o wpływie teorji jestestw or- 
ganicznych na ogólny rozwój biologii społe- 
cznej. * 

Prelegent skreśliwszy pokrótce życie i stu- 
dja Sniadeckiego, zastanawiał się głównie nad 
jego pomnikowem dziełem „Teorja jestestw or- 
ganicznych*, które po wyjściu w kraju nadzwy- 
czaj zimno zostało przyjęte, a dopiero później- 
sze jej tłumaczenia niemieckie í francuzkie, 
przyjęte bardzo pochlebnie przez zagranicznych 
uczonych, zyskało i u nas wziętość. 

Tn prelegent nadmienił, że stosunki osobi- 
ste, jakie go łączyły z dr. Liebigem, jako też 
pobyt we Francji, gdzie założył Towarzystwo 
lekarzy niemieckich, w którem miewał nieraz 


derczy : 


chistycznej zbrodni. 


papierów : 


która 
nędzy. 


należące do rzeczy. 


śmiercią głodową.“ 


1. 

0 godainlg Saj wieczorem skończ t a tak 
ołegnalny obi 0 my do 
(EM = y aino wanigg wśród muzy- mą 
ki. Gorąco i serdecznie żegnano mas na dworcu, 
z którego wprost koleją udaliśmy się do Po- 
znania z powrotem. 

Koło godziny 2ej po północy przybyliśmy 
do niego a nazajutrz rano o godzinie 6ej roz- 
jechaliśmy się na wsze strony do domów, uno- 
sząc miłe i serdeczne wspomnienie z Wielko- 
polski, a szczególnie z Poznania, Gniezna, Ino- 
wrocławia i Kruszwicy. 

Takich chwil łatwo się nie zapomina. Tkwią 
one długo w pamięci i sercu. Dlatego zacni i 
kochani Wielkopolanie pozwólcie, byśmy was 
żegnając powtórzyli słowa pożegnalne przewo 
dniczącego waszego wydziału gospodarczego dr. 
Wicherkiewicza: „Że z waszej to łaski uprzy- 
tomniliśmy sobie lepsze czasy naszej przeszło- 
ści a zarazem nabrali otuchy i nadziei na przy- 
szłość. Wam zawdzięczamy pokrzepienie ducha, 
to też opuszczając was, pozostawimy w sercach 
naszych szczerą tęsknotę za wami.* 


go na właściwej wyżynie 
nik na niebie ruchu ciał niebieskich odkrył 
prawdę, tak Jędrzej Śniadecki życie jestestw 
organicznych wyjaśnił nam, o ile to wyjaśnio- 
nem być może. „Nikt mi nie pokaże — mówił 
prelegent — ażeby przed r. 1804 ktokolwiek 
wybudował pojęcie o życiu, oparte na wymia- 
nie materji, a zwłaszcza żeby na niej oparł naj- 
szlachetniejsze organiczne czynności. Były wpraw* 
dzie elementa do złożenia takowych pojęć, ale 
z tego materjału pierwszy dopiero Sniadecki 
Roz budowę, która stała się podwaliną naszej 
nauki.* 

Huczne oklaski byty podzięką za wykład, 
za który hr. Augnst Cieszkowski w imieniu słu- 
chaczy serdecznie podziękował prelegentowi, że 
tak pojął itak uwydatnił zasługę naszego wiel- 
kiego rodaka, Jędrzeja Śniadeckiego. 


się dalej. 


milczenie. 


¿į się nanowo. 
Proces anarchistów. 


Dzisiaj rozpoczęła się przed sądem wyjąt- 
kowym ostateczna rozprawa przeciw Herma- 
nowi Stellmacher. Jak już donosiliśmy — jest 
przewodniczącym rozprawy radca  Holzinger, 
oskarżenie wnosi prokurator dr. Pólser, obronę 
zaś prowadzi adw. dr. Wolf-Eppinger. 

O godzinie 9. wprowadzono do sali Stell- 
machera. Wchodzi on krokiem mierzonym, z 
głową hardo do góry wzniesioną i siada spo- 
kojnie na krześle. 

Odpowiedzi Stellmachera są krótkie i sta- 
nowcze, głos jego pewny. 

Jako rzeczoznawców zawezwano nadradcę 
sanitarnego prof. dr. Hofmanna i drów Dolla i 
Hascheka, jakoteż inżyniera Miincha i kapitana 
inżynierji Hessa. i 

Przywołano następnie świadków, przyczem 
prezydent skonstatował, iż świadek pani Hasse 
man amarla. 

Nastąpiło odczytanie aktu oskarżenia, który 
w czej złości sra gi Bożek 

i canym uśmiechem na ustach przy- 
słuchiwał się oskarżony odczytania aktu. 

, Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 
się przesłuchanie Stellmachera. 


nie poznaje. 
ner Wimmer. 
Świadek Polli, 


Vitali, 
czego; 


: 1869. i ji -= 
wija się ciągle. A A EA nais 
coraz to wybitni i świetniejs Totwiino 
być też dla, oaMi ug dalszej pracy na tem 
o ienei pracy dla gad KÓW 2 tej wspól- w sieni, pobiegła do 

Ostatni głos, zamykający IV. 

p. dr. Wicherkiewicz, jako ng a 
mitetu gospodarczego. 

Porównywając mowca pracę Zjazdu do wra- 
żeń, otrzymanych w pociągu, pędzonym parą, 
powiada, że w domu dopiero uporządkujemy my- 
ślą ten chaos, sit venia verbo, wrażeń, a zara- 
zem i dobytku nankowego, i wtenczas dopiero 


zapalał jakiś papier 
machera podobny. 


zagiętym sztyftem. 


*) Korespondencja z d, 7. czerwca. 


nia swego orzeczenia. 
glądają czaszkę Blócha, 
żnie trzy otwory i zeznają zgodnie, iż każde z 
tych trzech uszkodzeń, było Śmiertelne. 
Obrońca dr. Wolf-Eppinger namawia oska- 
rzonego, aby skorzystał z przysługującego mu 
prawa tłumaczenia się. Oskarzony decyduje się 
wreszcie i na zapytanie przewodniczącego ze- 
znaje, iż dwa rewolwery dziewięcio-milimetrowe 


pierwszy zobaczył pras 
nie zeznał nie stanow- 
trzech ludzi — podobno 
alena Kienmayer, zo- 
iserta, skrwawionego 


bił krzyk — ale spraw! 
uczeń Polliego 
widział tylko 
sprawców. Służąca Magd 
pomieszkania. 


martwego już — a w kan- 
zła małego Rudolfa porzą Ro ubranych, Je- 


baczywszy swego pan: 


torze kędy R cie taż 

H owi 

den z nich, a mi iai ir Magdalenie K. 

o blady i bardzo do Stell- 

Radca policji Stehling xd 

je, że znal w kantorze cynowy guzik z 
znaje nalazł W handl 

zików takich nie sprzedają. SŁYB: 

e Eisertewi zasypano wprzód oczy piaskiem. 

W kantorze piasku nie znalazł — lecz przy n- 


w twarz, był bardz 


2 


jest podstawą i 


Prezydent zapytał najprzód oskarżonego, 
czy czuje się winnym ? 
„Co się tyczy pierwszej części 
oskarżenia, t. j. Blocha, jestem winnym — co 
do drugiej jednak : nie“. 

Prez. wzywa tedy Stellmachera, 
rzystając z przysługującego mu prawa, przed- 
stawił istotny stau rzeczy, dotyczący drugiego 
punktu oskarżenia. Stell. chce jednak mówić 
o Hngonie Schenku, a gdy przewodniczący na 
to zezwolić nie chce, odmawia Stellmacherowi 


Przewodniczący przechodzi tedy do postę- 
powania dowodowego ikaże odczytać protokoły 
z oględzin trupa Blócha i z tegoż obdukcji, a 
następnie wzywa rzeczoznawców do oświadcze- 
Dr. Hofmann i DÓII o- 

w której widać wyra- 


Przesłuchani świadkowie, robotnik Alojzy 
Schulz i 84 letnia Wiktorja Baar jakoteż i inni 
opisują fakt zamordowania Blócha zupełnie zgo- 
dnie z aktem oskarzenia. 

Po przesłuchaniu świadków zapytuje prze: 
wodniczący Stellmachera, czy po zeznaniach 
świadków i po wyłuszczeniu szczegółowem ca 
łej sprawy, poczuwa się jeszcze do winy roz- 
myślnego mdrderstwa, dokonanego na Blóchu. 
Oskarzony daje potakującą odpowiedź. 

Przewodniczący bada oskarzonego, kiedy 
przybył do Wiednia, na co Stellmacher Żadnej 
odpowiedzi dać nie chce, wypytuje go dalej czy 
i ile gotówki przy sobie posiadał, na co oska- 
rzony odpowiada, iż miał 200 talarów. 
Stelłmachera pochodziła z Zurychu; kuferek, 
zawierając kilka petard sprzątnął z mieszkania 
jego ktoś trzeci na wyraźne jego zlecenie, dane 
jeszcze przed wyprawą, przedsięwziętą na Bló- 
cha. Oskarzony, motywuje na żądanie przewo- 
dniczącego w ten mniej więcej sposób czyn mor- 


Chcieliśmy pokazać, że nie damy się bez- 
karnie krzywdzić, że nie ścierpimy żeby nam 
zakazywano zgromadzać się w celu narad nad 
poprawą naszego bytu, a wdzierano się brutal- 
nie do naszych mieszkań etc. 
rej — trzeba go więc było usunąć. 

Oskarzony okradał Blócha po zamordowa- 
niu dlatego tylko, aby zmylić trop policji i na- 
dać czynowi charakter pospolitej nie zaś anar- 


Na prośbę obrońcy zezwala prezydent na- 
stępnie, aby Stellmacher odczytsł swą obronę. 
Oskarzony zaczyka czytać z wielkiego zwoju 
„Przedewszystkiem moje wyznanie 
wiary. Nie wierzę w Boga, bo muszę wierzyć 
tylko w to co wiem, a wiem że Boga nie ma, 
nieistnienie jego udowodnić mogę. 

Przewodniczący: Porzuć pan tę kwe- 
stj Oskarzony przewraca parę kartek i 
zaczyna czytać 0 kwestji własności, 
dwojaka, potrzebna i niepotrzebna. My socjali- 
ści, rewolucjoniści i anarchiści walczymy o wła- 
sność potrzebną, t. j. o wszystko co człowie- 
kowi potrzebnem do utrzymania ciała, odświe- 
żenia i podsycenia ducha. 
jednostki — a przeciw niepotrzebnej własności, 
przyczyną wszelkiej 


Następuje opis życia familii roboczej, przed- 
stawiony w bardzg jaskrawych barwach. Stell- 
ma”herowi przy ©dczytaniu tego ustępu cisną 
się łzy do oczu, pokonuje jednak rychło wzru- 
szenie i czyta,dalej. Z porządku traktuje ela- 
borat jego ó prowadzeniu wojny; przewodni- 
czący przerywa jednak dalsze czytanie jako nie- 


Na zapytanie obrońcy oświadcza Stellma- 
cher: „Utraciłem ojca, który był szewcem, bę- 
dąc jeszcze trzyletniem dziecięciem. Ojciec nie 
pozostawił żadnego majątku. Aby dopomagać 
matce i siostrze wstąpiłem do wojska, jednak 
nie mogłem temu zadaniu podołać. Mogę śmia- 
ło powiedzieć, iż matka moja i siostra umarły 


Przewodniczący przystępuje do rozprawy 
dowodowej, dotyczącej drugiego punktu oska- 
rzenia. Opis morderstwa, dokonanego na Eiser- 
tach, znanym jest z aktu oskarzenia. 

Karolina Berger, nauczycielka francuska, 
która była ciężko ranną, później jednak wy- 

owiała, zeznaje, iż zajęta była właśnie nau- 
ką chłopców Kisertów, kiedy * jyszała wołanie 
pana o pomoc. Zerwała się co rychlej, aby się 
o przyczynie wołania przekonać, 
gle wpadł do pokoja jakiś człowiek, który ciął 
ją siekierą w głowę. Od tej chwili straciła 
przytomność i nie umie powiedzieć, co działo 

Karolina Berger twierdzi prawie na pewno, 
iż mordercą był Stellmacher. Poznaje go ona 
nietylko po wzroście, ale i po fizjognomii. 

Na zapytanie przewodniczącego oświadcza 
oskarzony z uśmiechem, iż łatwo byłoby mu 
dowieść niewinności, gdyby ze względu na za- 
bójstwo Blócha nie był skazany na niezłomne 


Lekarze sądowi, którym doręczono do ob- 
serwacji czaszki zamordowanych Kisertów, Ze- 
znają, iż razy Śmiertelne 
i tępemi narzędziami, a ciosy musiały być z 
wielką siłą prowadzone. 

Potem odroczono rozprawę na godzinę. 
Około godziny czwartej roz 


Berta Eisert, przesłuchana następnie po- 
daje, że zrabowano 6970 złr. w gotówce, resztę 
w akcjach 7290 złr. Kucharka Antonia Glau- 
bischer, która była na chwilę przed zamachem 
w kantorze Kiserta, podaje rysopis dwóch ludzi, 
którzy stali przed kantorem, lecz Stellmachera 
Toż samo nie poznaje go komisjo- 


Włoch, stojąc w bramie, 
awionego Kiserta i zro- 
ów nie widział. Carlo 


Walczymy o dobro 


więzionym Stellmacherze znaleziono woreczek 
piasku — i czarny lont. 


Ta prezydent wyjaśnia, że guzik metalowy 
należy do jednej z trzech kasetek dynamito- 
wych (każda w cztery guziki zaopatrzona). O- 
skarzony dodaje, że maszynki te służyć miały 
w razie ścigania przez policję. Zkąd otrzymał 
te maszyny, powiedzieć nie chce. Również nie 
chce powiedzieć, zkąd wziął pieniądze pierwsze 
na pobyt w Austrji. 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku mniej wa- 
żnych świadków, odroczono posiedzenie do dnia 
następnego. 


ukowych. Niemal wszystkie te szkoły, prócz 0- 
kazów robót uczennic, przedstawiły zarazem 
plany nauki robót kobiecych w szkole, co też 
jeszcze więcej nadawało charakter instrukcyjny 
wystawie. 

Ażeby wystawa muzealna mogła przyspo- 
rzyć w rezultacie wymagane korzyści na przy- 
szłość, Zarząd muzeum zaprosił grono pań, któ- 
re utworzywszy komitet sędziów, jako najbar- 
dziej kompetentny do osądzenia robót kobie- 
cych, miał za zadanie ocenić roboty wystawowe 
i wskazać ich strony ujemne, lab wytknąć środ- 
ki, któreby posłużyły w przyszłości do normal- 
nego rozwoju robót kobiecych w kraju. Z wiel- 


aby ko- 


trząsane były prace szkolne i kierunek ich na- 
uk. Idąc zaś w myśl zarządu Muzeum co do 


Muzeum przemysłowe miejskie uzyskania praktycznych wyników z wystawy, 


we Lwowie. grono sędziów, badające dział wystawy szkol- 
nej, sformułowało wnioski, tyczące się kierowni- 
I. ctwa nauki robót kobiecych, które to wnioski 


Mamy przed sobą sprawozdanie z czynności 
zarządu Muzeum przemysłowego miejskiego we 
Lwowie z trzyłetniego okresu od r. 1881 do 
końca r. 1883, i mamy sobie za obowiązek po 
dać w streszczeniu akt ten, objaśniający dzia- 
łalność tak pożytecznej instytucji do powsze- 
chnej wiadomości. 

Zarząd Muzeum przemysłowego we Lwowie 
przedsiębrał w ostatniem trzechleciu gorliwe 
starania, ażeby rozwinąć o ile możności doda- 
tnie wpływy zakładu na zewnątrz, i osiągnąć 
w tym kierunku jak najrozleglejsze rezultaty. 

Zamierzył zatem zarząd Muzeum, idąc w 
myśl statutu, urządzić cały szereg wystaw Spe- 
cjalnych z rozmaitych działów przemysłu, uwa- 
żając je za najbardziej pouczający środek dla 
wytworzenia zdrowego kierunku w rozwoju 
przemysłu krajowego. Zbiorowe bowiem przed- 
stawienie pewnego działu produkcji krajowej, 
nietylko nastręcza szerokie pole specjalnym stu- 
djom, lecz nadto staje się dla postępowego rę- 
kodzielnika dyrektywą i zachętą do dalszego 
kształcenia się i rozwoju sił własnych. Produ- 
ceut mając przed sobą zbiór różnorodnych wy- 
robów jednej i tej samej gałęzi przemysłu, po- 
równując je Z własnemi wyrobami, ocenia tem- 
samem swe siły, liczy się z niemi, a spostrzegł- 
szy błędy we własnych wyrobach, snadniej po- 
czuja potrzebę dalszego doskonalenia się w Swo- 
im zawodzie. Zresztą częściowe wystawy, odby- 
wane corocznie, przygotowują stopniowo zna- 
cznie bogatszy i bardzo doborowy materjał dla 
ogólnej wystawy krajowej, która zapewne W 
niedalekiej przyszłości odbyć się może i po- 
winna. 

W myśl powyższego zapatrywania, zarząd 
Muzenm urządził w grudniu r. 1881 wystawę 
robót kobiecych, oraz wyrobów tkackich i haf- 
tów włościańskich, jako dział przemysłu domo- 
wego, wraz z loterją fautową na przedmioty wy- 
stawowe, która się odbyła w dnia zamknięcia 
wystawy. Zabiegi zarządu Muzeum w tym celu 
były uwieńczone nader pomyślnym rezultatem, 
gdyż wystawa co do swej treści mogła zado- 
wolnić nawet wymagania wybredne 1 najmniej 
pobłażliwe. 

Przedmioty wszystkie, nadesłane na wysta- 
wę, podzielone zostały na trzy wybitne grupy: 
1) dział artystyczny robót kobiecych, 2) dział 
robót przemysłu domowego, 3) dział szkolny. 

Dział pierwszy—artystyczny— 
najbogaciej reprezentowany na naszej wystawie, 
przedstawiał wszechstronną niemal rozmaitość. 
Zawierał bowiem roboty, wykonywane dla za 
robku, dla przyjemności, do użytku i do ozdoby 
mieszkań, zresztą różnorodne przedmioty, słu- 
żące do ubrania i ozdoby. 

Wystawa tego działu wykazała szczególne 
zamiłowanie pań naszych do koronek prawdzi- 
wych, które co do techniki wykonania nie ustę- 
powały wzorom dawnym, a jako robota ręczna 
dyletantek tem więcej zasłagiwały na uznanie. 
Również niemniej godnemi uwagi były wyroby 
koronkarskie szkółek, prywatnemi fanduszami 
utrzymywanych. Gdy zaś wyrób tego rodzaju 
może znależć największy odbyt i najwięcej na- 
daje się do rozkrzewienia w kraju jako gałęź 
domowego przemysłu, to też Wydział krajowy 
widząc tak wyraźnie zamanifestowane na wy- 
stawie muzealnej uzdolnienie i skłonności na- 
szych kobiet do wyrobów koronkarskich, chę- 
tnie się przychylił do wprowadzenia w życie 
szkółek koronkarskich w Kańczadze, Rymano- 
wie i zakopanem. Jeśli zatem utrwalenie tej 
nowej dla kraju gałęzi domowego przemysłu 
jest wynikiem wystawy muzealnej, to już doda- 
tnia strona tejże wyraźnie występuje i za utrzy- 
maniem specjalnych wystaw stanowczo prze- 
mawia. 


były przesłane następnie z ramienia zarządu 
Ifuzeam do właściwych władz szkolnych. Gdy 
zaś wnioski te mają znaczenie praktycznej do- 
niosłości w rozwoju nauki w szkołach miejskich, 
przeto pozwala sobie zarząd Muzeum przedło- 
iyé tutaj takowe w dosłownem brzmieniu : 

„Grono sędziów uznaje następujące postnla- 
ta jako potrzebne do pomyślnego postępu na- 
uki robót kobiecych w lwowskich szkołach pa- 
blicznych : 

1) Ustanowienie posad specjalnych, odpo- 
wiednio ukwalifikowanych nauczycielek  kobie- 
cych robót ręcznych przy każdej kilkuklasowej 
szkole żeńskiej. 

2) Uzyskanie stypendjów dla kandydatek 
stanu nauczycielskiego lub nauczycielek odpo- 
wiednio przygotowanych, celem nabrania meto- 
dycznego wykształcenia w prowadzeniu robót 
praktycznych, a które by się obowiązały odbyć 
systematyczny kurs nauk we wzorowo zorgani- 
zowanych zakładach naukowych dla kobiecego 
przemysłu (Forbildungsanstalten für Frauen- 
Arbeit und Frauen-ludustrie) i zastosować na- 
stępnie wyniki tej nauki w stosowny sposób w 
tutejszych zakładach żeńskich. 

= 3) Uzyskanie funduszów na zakupno odpo- 
wiednich materjałów do robót ręcznych dla u- 
boższych uczennic, które nie mogąc wykony- 
wać robót przepisanych dla klasy, nie postę- 
pują w równej mierze z resztą uczennic. 

4) Utworzenie komitetu dam, złożonego z 
osób, któreby okazały chęć nadzorowania nauki 
robót ręcznych w szkołach, zachęcania uczen- 
nie, porozumiewania się z nauczycielkami 1 
wspierania w ogóle pomyślnego rozwoju tej 
nauki. h 

5) W dalszym planie, ustanowienie osobnej 
dozorczyni dla nauki robót w szkołach publi- 
eznych, uzdolnionej odpowiednio pod każdym 
względem, którejby można poruczyć naczelne 
kierownictwo i specjalny nadzór nad postępem 
nauki robót we wszystkich zakładach, z obo- 
wiązkiem komunikowania swych uwag i wnio- 
sków właściwym władzom szkolnym. 

Wystawa muzealna robót kobiecych Wy- 
dała namacalne dowody swej pożyteczności. 
Uwagi bowiem szczegółowe komisji sędziów, 
zakomunikowane zarządom szkół co do ogól- 
nego kierunku, wyboru i wykonania przedmio- 
tów, znalazły zupełne uwzględnienie i zast080- 
wanie w szkołach miejskich. 

W czasie aktu zamknięcia wystawy muze- 
alnej, d. 15. stycznia 1882. odbytego uroczy- 
ście w obecności pierwszych dostojników władz 
rządowej i autonomicznej, jakoteż bardzo licz- 
nego zebrania publiczności, rozdane były dy* 
plomy tym wystawcom, których wyroby 20- 
stały przez komitet sędziów odszczególnione, & 
mianowicie z działa pierwszego wyrobów aT- 
tystycznych rozdane były dyplomy „szczegól- 
nego uznania* czterem, dyplomy „uznania 
dziewięciu osobom. Z działu drugiego wyro* 
bów przemysłu domowego, otrzymało dyplomy 
„Szczególnego uznania* ośm osób, dyplomy 
„Uznania“ trzydzieści osób. W dziale wystawy 
szkolnej rozdano dyplomów „szczególnego uzna 
nia“ pięcin szkołom, dyplomów zaś „uznania“ 
czterem szkołom i dwom zakładom wycho- 
wawczym. 


Obecny na akcie zamknięcia wystawy pan 
marszałek krajowy, dr. Zyblikiewicz, wyraził 
uznanie imieniem kraju zarządowi Muzeum „24 
gorliwą, pełną poświęcenia i skuteczną pracę, 
podjętą z całem zrozumieniem potrzeb kraju, & 
wyprzedzającą tych, których powinnością jest 
zająć się gorliwie ważną a pilną sprawą pod- 
niesienia przemysłu krajowego*. 

Wydział krajowy wyznaczył z kasy krajo- 
wej dwie nagrody po 10 dukatów, dwie po 5 
dukatów i dwie po 3 dukaty w złocie, nadto 
lwowska Izba handlowa i przemysłowa udzieli- 
ła również ze swej strony jedną premię w kwo* 
cie 5 dukatów w złocie, które to nagrody były 
stosownie do oceny komitetn sędziów rozdane 
za najcelniejsze wyroby sześciu osobom, biorą: 
cym udział w wystawie. 

Wystawę robót kobiecych i tkactwa zwie” 
dziło 5.000 osób; wynik loterji był również po- 
myślny. Ztąd też rezultat materjalny z wysta” 
wy dla Mazeum był zadowalający, gdyż po 
strąseniu kosztów jej urządzenia okazała się 
nadwyżka w kwocie 400 złr., która została de- 
ponowaną w kasie Oszczędności, z przeznacze- 
niem użycia tej kwoty na cele wystaw, mają- 
cych się urządzać przy Muzeum. 


Broń 


Bloch wodził tu 


Jest ona 


gdy wtem na 


ane były ostremi 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 10. czerwca. Obecnych 
radnych 50. Przewodniczący, prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8. 

Dla Muzeum przemysłowego miejskiego u- 
dzielono subwencję 1.000 złr. 

Przy drogim punkcie porządku dziennego, 


prawa rozpoczęła | względu na swoją 
. na troskliwe pie 
życiu. p 

W końcu dział ten zawierał okazy wyro- 
bów chustek wełnianych i sukna, a także robót 
pończoszkowych, które mogą w dalszym swoim 
rozwoju zdobyć sobie znaczenie pierwszorzędne- 
go artykułu handlowego. Ogółem wyroby w tym 
dziale, przedstawione na wystawie, znalazły ze 
strony publiczności popyt bardzo ożywiony — 
co słaży jako dowód, że w razie zabezpieczo 
nego odbytu, produkcja ich mogłaby znacznie 
się podnieść i rozszerzyć w kraju. Wkrótca też 
po wystawie kupiec tutejszy, p. >tanisław Mar- 
kiewicz, wiedziony nie tyle zyskiem, ile poczu- 
ciem obowiązków obywatelskich, pomimo całej 
trudności zadania, połączonego z niemałą ofia- 
rą materjalną, założył z własnych funduszów 
bazar wyrobów przemysła domowego, który o 
ile wiadomo utrzymuje się i w zakresie przed- 
sięwziętym rozwija się pomyślnie. 

Trzeci dział — robót kobiecych szkol- 
nych, był zastąpiony bardzo licznie, i pomimo, 
że szczupłość miejsca w salach wystawowych 
nie dozwalała odpowiednio rozlokować przed- 
miotów, przedstawiał zajmującą rozmaitość: W 
dziale tym zajęły miejsce siedm szkół etato- 
wych miejskich, wyższa szkoła żeńska z Koło- 
myi i siedm lwowskich żeńskich zakładów na- 


strukcji dla służby leśnej, zgodzono się na u- 
tworzenie nowej posady inspektora leśnego 
obowiązanego mieszkać we Lwowie — przyczem 
zwiniętą ma być posada nadleśniczego. — Gdy 
wszakże przyszło do oznaczenia płacy i emolt- 
mentów dla tegoż inspektora, wywiązała się 
żywa dyskusja, w której brali udział radni: df 
Gerstman, (roman, ks. Mazurak i Tynieeki, 
a której ostatecznym rezultatem było to, iż 
powodu poruszonych w niej kwestyj osobist 

uchwalono, zgodnie z wnioskiem rad. Heppeg®% 
dokończyć załatwienie sprawy na posiedzeni* 


Tam znala- 


który przy gazie 


dowie szkoły ludowej Marji Magdaleny, 
Fechter i sp. grzedktawiii tatimet na 151 
zł., który zmodyfikowali następnie na 128087" 
a ostatecznie na 9.472 zł. Sekcja awzględzie. 
jąc tak znaczne obniżenie, rachunek ten P% 
jęła, przyczem wnosi aby na pokrycie wrae 
mych strat, poniesionych przez przedsigh®®" 


h wiedeńskich 
wiadek słyszał, 


ką też sumiennością i zainteresowaniem się roz- > 


mianowicie co do zmian projektowanych w in- " 


tajnem. 3 s, 
Przedsiębiorcy robót mularskich przy b 
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+ 


e 


- 
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ców, nie z ich winy, przyznać im dodatek w 
wysokości 10 pre. t. j. 947 zł, 20 c. 

Rad. Wachnianin, nie występując prze- 
ciw wnioskowi sekcji, wyraża tylko ubolewa- 
nie, iż przy każdej bez wyjątku budowie, pro- 
wadzonej przez gminę, powtarza się zawsze taż- 
sama historja z wynagradzaniem dodatkowem 
przedsiębiorców. W obecnym wypadku straty 
są nawet domyślne tylko, gdyż referat nazywa 
je „Wrzekomemi* — należałoby albo nie nie do- 
dopłacać, jeśli straty nie są stwierdzone, albo 
wyrażenie to usunąć. "e. 

Sprawozdawca rad. Gołąb wyjaśnia, iż 
tak komitet budowy jak i sekcja II. nabrały 
niewątpliwego przekonania, iż przedsiębiorcy 
Fechter i sp. ponieśli dotkliwe straty, głównie 
z powodu nieregularnej dostawy materjałów — 
gdy jednak straty te nie dadzą się stanowczo 
w cyfrach określić, sekcja uznała za właściwe 
przyznać jedynie wynagrodzenie w stosunku 
10 pre. całej należy tości. f 

Rad. Głodziński żąda powzięcia sta- 
nowczej uchwały, iż na przyszłość przedsiębior- 
cy robót miejskich, po nad umowę kontraktową 
żadnych dopłat upominać się nie będą mieli 
prawa, i że w żadnym razie gmina im tako- 
wych przyznawać nie będzie. 

Wniosek ten, słusznie motywowany nad- 
miernem obniżaniem cen licytacyjnych przez 
współabiegających się przedsiębiorców, a conto 
spodziewanej zwyczajowej dopłaty po ukończe- 
niu robót — pośrednio nawet poparty przez p. 
przewodniczącego — nie utrzymał się — wnio- 
ski zaś sekcji przyjęto bez zmiany. 

Na jednem z dawniejszych posiedzeń sie- 
dmiu radnych wystąpiło z wnioskiem względem 
ustanowienia stałej komisji przemysłowej, w ce- 
lach podniesienia rękodzielnictwa miejskiego, 
tak przez udzielanie rad praktycznych, jak ró- 
wnież i zasiłków pieniężnych. Komisja przemy- 
słowa składać by się miała z 7 członków (wnio- 
skodawców) pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, i potrzebowała by do swej dyspozycji 
kwoty 100.000 złr. 

Sekcja (spraw. rad. Bodyński) przedstawia- 
jąc sprawę tę pod dyskusję Rady, wnosi, aby 
uchwalić ustanowienie komisji przemysłowej sta- 
łej, jako rzeczywiście potrzebnej; powołać do 
niej wnioskodawców -—- co zaś do proponowa- 
nej na cele tej komisji kwoty 100.000 złr., gdy 
o podobnym wydatku obecnie fandnsze gminy 
ani myśleć nie pozwalają — ograniczyć tym- 
czasowo działalność komisji na udzielaniu rę- 
kodzielnikom opieki i rad praktycznych. 

, Po krótkiej dyskusji przyjęto wnioski sek- 
cji, z tą jedynie zmianą (na propozycję jednego 
z wnioskodawców, rad. Niemczynowskiego), iż 
członków komisji przemysłowej wybierze Rada 
na najbliższem posiedzenin. 

Przeciw utworzenin stałej komisji przemy- 
słowej nikt nie ma nie do zarzucenia; wartoby 
jednak obliczyć, ile to już różnorodnych komi- 
syj, natchnionych zawsze najlepszemi chęciami, 
wybrała i ustanowiła Rada miejska w bieżącej 
kadencji — a następnie wykazać choć przez 
szkło powiększające, co też którakolwiek z tych 
komisyj przeprowadziła w praktyce. Nie trzeba 
być wielkim prorokiem, Żeby i najmłodszemu 
dziecięciu wielce pomysłowej Rady podobnież 
anemiczną wywróżyć przyszłość. 

A zresztą, zobaczymy. me. 

O godzinie trzy kwadranse na dziewiątą 
przewodniczący zarządził posiedzenie tajne. 


Kronika miejscowa i zamicjscdwa, 


Ilmia 11 Czerwca 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 
Wysokość opadu wczorajszego deszczu połu- 
dniowego i wieczornego wynosi 27,, milim. Wiatr 
zmieniał swój kierunek od zachodu ał do wschodu. 


Najwyższa tempcratura dnia wczorajszego była 
przed poładniem 220, C., najniższa wieczorem 
L3%p=©. 


Przy wietrze o niepewnym kierunka i sre- 
dniej temperaturze czerwca, niebo przeważnie sg- 
mglone, wilgoć powietrza się zmniejsza, dziś pogo- 
da niepewna, jutro możliwa. 

* Rəpərtəar teatralny. 
ue ama m EIA „nz, m izole 
po raz pierwszy: „Adwokat bes klientów* tragzka 
w 8 aktach, przez pp. Adolfa Abrahamowicza i 
Lucjana Kwiecińskiego. W rolach głównych wystę- 
pują panie : Kwiecińska, German, Gostyńska, Cicho- 
cka; pp. Wojdałowicz, Zboiński, Lubicz, Kwieciń . 
ski, Ruszkowski, Walewski, Wysocki, Saehorowski 

inni. 

We czwartek d. 12. czerwca z powodu 
uroczystego Śvięta Bożego Ciała, nie będzie przed- 
stawienia. 

W piątek d. 13. b. m. po raz dragi „A- 
dwokat bez klientów.“ 

W sobotę d. 14. czerwca przedostatnie 
przedstawienie operetki -- na dochód Anny Bocekaj 
„Książątko,* op. komiczna w 3 aktach Lecocqa. 

W niedzielę d. 15. czerwca ostatnie przed- 
stawienie operetki, po raz 5. „Księżniczka Trebi- 
zondy*. 

W poniedziałek d. 16. czerwca. Pierw- 
szy gościnny występ panny Wandy Urbanowicz, 
byłej artystki teatrów warszawskich w znanej ko- 
medji Sardou, p. t. „Rozwiedźmy sje.* Panna Ur- 
banowicz wystąpi w roli Cyprjanny. 

Artyści operetki naszej wyjeżiżają do Krako- 
wa w poniedziałek rannym pociągiem , gdzie we 
wtorek d, 17. b. m. rozpoczną szereg przedstawień 
znakomitym Moniuszkowskim utworom muzycznym 
p. t. „Dsiady* (słowa Adama Mickiewiona) i 3. a- 
ktew ze „Strasznego Dworu“. 

* Dzieciobójstwe. Dziś nad ranem przy ulicy 
Zielonej 1. 2, znaleziono w kanale nowonarodzone 
dziecię płci męzkiej, porzucone przez miejscową 
służąca. Dzieciobójczyni została natychmiast are- 
sztowaną, 


Z życia towarzyskiego. Pewien fizyk w pe- 
wnem mieście, pilny wczytywaniec pism fachowych 


, lekarskich, wyczytsł niedawno, że jad z chorób 


skórnych przenosi się bardzo łatwo zapomocą brzy- 
tow, szczotek i innych baiwierskich narzędzi na 
osoby zdrowe. Wydał więc rozporządzenie ostre, 
wszystkich balwierzy w mieście onom obowią- 
zujące, jako muszą narzędzia swojej włoso-zbaw- 
czej misji, po każdem użyciu desinfekcjonować. 

Oto jest temat, na którym fantasja kronikar- 
ska Osnuwa nowallę brukową treści następującej: 

Dziń rano siedział u Grosa i pił kawę. Na: 
przeciw niego siedząca blondynka robiła to samo. 
Spojrzeli na Siebie. On rzekł jej wzrokiem : jesteś 
pokna — jej wzrok powiedział mu: jestek nieogo- 
lony... Musna? ręką po brodsie i westchnął jedno: 
niestety ! .. 


— Podaj mi Czas — zawołał 


a chł s 
Czytał. Czytał gorączkowo, papehiopake 


czując, że wzrok 


jej spoczywa na nieogolonej brodzie, — Wtem 
wpadł mu w oko artykuł p. t. „Rozporządzenie dla 
balwierzy*. Treść artykułu znana. Zachęciła go 
ona do uczynienia się nadobnym, bez obawy zatra- 
cia skóry jadem.. Pożegnał sąsiadkę przeciągłem 
spojrzeniem ~ a głośno rzekł do chłopaka: wrócę, 
— 60 było połnem znaczenia w kombinacji z owam 
spojrzeniem. Wyszedł. Wkrótce znalazł się u go- 
lsrza. Siadł — i namydlony został, a brzytwa spo- 
częła na jego policzkach. Spojrzał na nią — o- 
kropnóść. Zerwał się — omal niepoświęciwszy w 
tym impecie nosa i zawołał: a desinfekcja| a roz- 
porządzenie dla balwierzy ! — a łotry! — i wy 
biegł.. Był zirytowany i pąsowy — ale pod po- 
włoką mydlin wydał się śmieszny, Wpadł do cu- 
kierni. Opowiedział ze zgorszeniem fakt nagi wzglę- 
dem golenia i nawiązał rozmowę z wspomnianą 84- 
sisdką. Ależ, wytłamaczyła mu ona, rozporządzenie 
dotycsy Krakowa, gdzie wydał je tamtejszy fizyk 
miejski, dr, Baschek. Znam go osobiście, to mój 
krewny, dzielny i energiczny fizyk... Ta namydlo- 
ny facet wpatrując się w błękit oczu blondynki, 
drzeć począł jak listek osiczyny, aż w tem drżeniu 
i zamydleniu kląkł i szepnął „jej : Pani! — a 
więc jedźmy do Krakowa. — Fin. 


* Slub. Wczoraj o godz. 5. wieczorem pobło- 
gosławił adm 'nistrator archidyecezji, ks. biskup 
Morawski, związek małżeński hr. Jerzego Newera 
Dunin-Borkowskiego , podkomorzego i właściciela 
dóbr, z Elżbietą hr. Łosiówną. Pannę młodą po- 
prowadzili do ołtarza hr. Zdzisław Łoś i hr. Ka- 
zimierz Borkowski; pana młodego hr. Stella Bor- 
kowska i hr, Baworowska. W orszaku ślubnym 
znajdowały się rodziny hr. Leszków i Mieczysła- 
wów Borkowskich, hr. Weissenwolfów, hr, Łosiów, 
hr. Konarskich, hr. Józefów, Wacławów i Włady- 
sławów Baworowskioh, hr. Gołachowskich, państwa 
Skrzyńskich itd. Po skończonej uroczystości ko- 
ścielnej zgromadzili się wszyscy gońcie u hr. Ło 
siowej, gdzie się odbyła uczta weselna. Hr. Le- 
szek Borkowski w wymownych słowach wzniósł 
zdrowie państwa młodych, hr. Russocki pił zdrowie 
gospodyni domu, a hr. Siemiński-Lewieki ka bi- 
sknpa-calebranta. Hrabstwo Borkowacy wyjechali 
wczoraj nocnym pociągiem w dłaższą podróż do 
Paryża i Szwajcarji. 


* P, Emil Wechsier, Lwowianin, uzyskał na 
uniwersytecie w Heidelbergu stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


* Z armii. Pałkownik Ladwik Sembratowicz, 
komendant 58. pułku piechoty, przeniesiony w tym- 
że charakterze do 38. pułku (br. Mollinary). Pal- 
kownik Gustaw Zygadłowiez mianowany komendan- 
tem 58. putka piechoty (arcyks. Salvator). 


* Kolonjo wakacyjne. Rok minął od czasu jak 
za iniejatywą jednego z tutejszych młodszych dzien- 
nikarzy, p. Witolda Ramułta, przeszozepioną zo- 
stała na nasz grant myśl urządzania letnich kolo- 
nij wakacyjnych dla ubogiej dziatwy, potrzebującej 
odświeżenia i wamocnienia sił po całorocznych, nie 
przesadzimy mówiąc, męczarniach fizycznych w szko- 
le, a więcej jeszcze w domu, gdzie życie płynie 
częato jedną falą borykania się z niedostatkiem, a 
nawet nędzą.. Zeszłego roku, w pierwszej chwili 
praktycznego wykonania tej myśli, społeczeństwo 
nasze okazało znowu zwykłą gotowość do popie- 
rania celów szlachetnych, a rezultat jak na pierw- 
szy początek, był weale pokaźny. Ale ogół potrze- 
buje ciągłego pobudzania, a najpiękniejsze myśli 
leżą odłogiem na polu chęci społeczeństwa, prze- 
nurtowanego do głębi w wielu kwestjach apatją 
zupełną, jeśli zabraknie inicjatora, lub jeśli on u- 
fny tylko w istotną wartość pięknej myśli, rauciw- 
szy ją nie popiera dalej i zostawia sile bezwładno- 
ści, Tak sig i tutaj stało, bo gdy iniejator oder- 
wać się musiał od pracy, dla poratowania własnego 
zdrowia, nie było komu zastąpić go w tej szlache- 
tnej agitacji -— i tak minął rok, nie się dla spra- 
wy nie zrobiło, i dopiero przed kilku tygodniami 
zawiązał się komitet dla kolonij wakacyjnych. Znaj- 
duje się więc on — rzecz prosta — w nienajświe- 
tniejszych dla pracy swej warunkach. Gdy cały 
rok, w którym można było obmyśleć i wykonać 
rosmajte sposoby zebrania potrzebnych funduszów 
na rzecz kolonij --— minął bezużytecznie, nie da się 
w kilku dniach powetować straty. Na ogóle na- 
szym cięży dziś przeto obowiązek energiczniejszego 
zakrzątania się około wprowadzenia w życie kolo- 
nij, i silniejszego poparcia starań komiteta, Nie 
wątpimy, że wezwanie to nasze odniesie skutek 
pomyślny; że Indsie umiejący odczuć potrzebę ko- 
lonij wakacyjnych i zrozumieć korzyści, jakie wy- 
płyną ztąd dla zpółeczeństwa, pospieszą ochotnie z 
ofiarami wedle możności. Wszystkie redakcje o- 
twarte mają łamy dla ogłaszania jak najobfitszych 
datków — a składać j» można na ręce komitetu 
dia kolonij wakacyjnych, lub w administracjach 
pism miejsoowych, Dzisiaj z przyjemnością ogłasza- 
my pierwszy wykaz składek zebranych przez ko- 
mitet. Oto on: 


Wydzi 

50 zę ał krajowy 100 złr. 
- 8 
Czerniowieckiej 26 


2) Dyr. 
- 8) Dyr. L. Wierzbicki z listy 


ra urzędników kolei Lwowsko- 

wski z Hasty składkowaj ti e od 
. od nauczycieli sako- 

ły św. M. Magdaleny 5 złr. 5) p 

udi | zł OOE ) Dyr. Biłona s Bo- 


6) Czysty s przedsta - 
wienia teatralnego „Odbjanego* 207 złr. 30 et. 
7) P, Huppert z listy składkowej I. 81 od urzę- 
dników kolei Albrechta 7 złr. 90 et. 8) Dyrekcja 
spółki zaliczkowej urzędników 50 złr. ; rasem 447 


złr. 90 ct, w. a. 


* Otwerzenie kolei Jarosławsko Sokalskiej 
i otwarcie kolei z Oświecima do Podgórza, nastąpi 
dnia 1. i 2. lipca. W tym samym Czasie nastąpi 
i otwarcie kolei lokalnej z Czerniowiec do Nowo- 
sielicy. Podobno minister handlu, hr. Pino, ma być 
obeenym przy otwarciu wszystkich tych trzech ko- 
lei. Ruch na kolei Jarosła wsko-Sokalskiej ma być 
bardzo oszczędnie prowadzony. Na stacjach kolejo- 
wych będzie wszędzie tylko jeden urzędnik | co 
najwięcej jeden pomocnik, praktykant lab dyurnista. 
Oprócz tego fuugować będzie tylko jeden inżynier 
dla nadzora i konserwacji toru. Budek strażniczych 
i badników nie będzie wcale, a będzie tylko jeden 
pociąg dziennie z Jarosławia do Sokala i jeden z 
Sokala do Jarosławia. Wagonów i maszyn nowych 
nie sprawiono, lecz dostarczono ioh z istniejącego 
zapasu kolei Karola Ludwika. 


* Dyrekcja ruchu kolel Albrechta otrzymaw- 
szy polecenie z Wiednia wyszukania lokalności dla 
biór nowokreowanego Oherbetriebsamtu ko- 
lei państwowych w Galicji, zawarła warunkową u- 
mowę o najem kamienicy narożnej ka. Ponińskiego 
przy uliey Hetmańskiej i plaeu Marjackim, miano- 
wicie pierwszego, drugłego i trzeciego piętra za 
cenę 15.000 zł. rocznie. Umowę tę przesłano do 
potwierdzenia. 


t Romuald Gedrolić, były właściciel dóbr na 
Litwie, który przebył 20 lst na Kaukazie, gdzie 
zesłsny został przes rząd moskiewski, uczestnik 
powstania 1863 r., w którem walezył pod Miłko- 
wskim, smart wczoraj w Krakowie w 76 roku ży- 
cła, Pokój jego pamięci. 


* Skłądki na koszta przeniesienia zwłok ś. p. 
Mickiewicza, sainiejowane w Krakowie, idą dość ra- 
źnie. W dwóch dniach zebrano bowiem przeszło 


otwarte codziennie 


wskazaniem osobistości, do których ci dłażnicy udać 


rychlej w życie w 
nemi i sprawa (ez Paeh 


nieć i o Towarzystwie zalieęxkowem „Praca“ w 
Skałacie, istniejącem już od lat siedmiu, które 25. 
maja b. r. odbyło swe doroczne, walne zgromadze- 
nie. — Ze sprawozdania czynności dyrekcji dowia- 
dujemy się że Towarzystwo to bardzo słabo się 
rozwij?, a pomimo usilnych starań dyrekcji, nie 
może do takiego rozwoju dójść, do jakiego dójść by 
mogło i powinno; oto dowód. W roku 1882 liczy- 
ło Towarsystwo 102 członków z udziałami niespeł- 
na 2000 zł. z obrotem 14-tysięcznym; w roku ubie- 
głym liczyło ledwie 115 ozłonków z obrotem nie- 
spełna 15-tysięcznym, 
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460 złr. Ref. spodziewa się, że za przykładem Kra- 
kowa, pójdzie obywatelstwo całego kraju. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennie 


ad godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct. 


* Muzeum zakładu narod. Im. Ossolińskich 


* Jutro we czwartek: Roże Ciało (św. Onu- 


frego); — Jermyja apost. — W piątek: św. An- 


toniego z Padwy; — św. Justyny. 
* Wiadomości policyjne z d. 10. czerwca b. r.: 


Skradziono: Danielowi H, ceratowy płaszez i 


srebrny zegarek oylinder o jednej kopercie, i kwo- 
tę 7 zł. 8 o; — Marji R. srebrny zegarek wart. 
15 zł,, który, jak to sprawdzono, został przez nia- 


wiadomego sprawcę zastawiony w tut, Zakł, zast.; 
Józefowi T. pod 1. 10 ulica Hetmańska z otwarte- 
go przedpokoju futro z czarnych niedzwiedzi bron- 
i ceratowy 


zowóm suknem pokryte wart. 
płaszcz wart. 9 zł. 

Zgubiono: Hersz M. dnia 6. b. m. na ul 
Kar. Lud. banknot na 100 zł 


18 zł. 


Oddano wczoraj zabłąkaną 4-letnię dziew- 


czynkę, na ulicy Gródeckiej przydybaną, do miej- 
skiego komisarjatu II. dzielnicy. 


Dorożkarz nr. 262, jadąc wczoraj nieostro= 
żnie, najechał na ui. Żółkiewskiej na tramwajowy 
wngon i wytłakł w tymże dyszlem dużą szybę war- 


tości 7 zł. 


ka o 


było się zgromadzenie nowo-wybranych członków 
Rady powiatowej. Skład nowej Rady powiatowej 
w porównaniu z dawniejszą Radą jest odmienny i 
tak: z grupy mniejszych posiadłości zasiadało 12 
włościan, obecnie tylko 9 włościan i trzech księży, 
jeden rz. kat. a dwóch gr. kat., ludzi znanych ze 
swych otwartych i stałych przekonań. Z grup miej- 
skich, wyszło z wyborów ze względu na to, że do do- 
tychczas istniejących 4 gmin miejskich, przybyła 
piąta gmina miejska Podwołoczyska, pięciu ozłon- 
ków do Rady, z których jednego wybór uniewa- 
niono, natomiast grupa posiadłości większych u- 
traciła jednego członka w reprezentacji powiatowej. 
W zestawienia z wyborami poprzedniemi, nastąpi- 
ła w obuch ostatnich grupach znaczna co do oso- 
bistości smiana, wskntek czego i skład całej Rady 
niemniej i skład wydsiała, do którego na dwuna- 
stu weszło siedmiu zupełaie nowych a pięciu tylko 
dawniejszych członków —- zmienił się. 

O czynnościoch ustępującego wydziału umie- 
ścilišcio w jednym z pierwszych numerów waszej 
Gazety z maja br. obszerne sprawozdanie, dodać 
tu tylko jeszcze należy, że na ostatniem zgroma- 
dzenin pełnej Rady w dniu 12. maja, na wniosek 
tegoż samego wydziału, wybrała Rada komitet w 
celu niesienia pomocy pod względem informacji i 
ułatwienia w spłacie dłnagów Banku włościańskiego 
dłażników tegoż Banku w powiecie. 

Komitet ten o tyle się ukonstytuował, iż na 
razie wydelegował w porozumieniu z wydziałem je- 
dnego = urzędników tegoż, nadając mu pełnomo- 
cnictwo w imienin komitetu a względnie wydziału 


Rady powiatowej dawanis we wszystkich gminach 
powiatu dłażnikom Banku włościańskiego informa- 


cji, w jaki sposób? za czyjem pośrednictwem? — 


się mają, aby w tym wypadku praktyczną radę 
mieć mogli. Komitet ten ograniczył się tylko na 
tem, aby przynajmniej w pierwszej chwili dać mo- 
ralne wsparcie nieporadnym włościanom, dającym 
posłuch pokątnym doradeom i złej woli ludziom, 
a od sprawozdania delegata i od zgłaszających s:ę 
włościan-dłażników zależeć będzie dalsze postępo- 
wanie komitetu, w jaki sposób dalej postępować, 
ażeby i materjalnie dopomódz tymże w tej mierze. 

Wysokość długów Banka włościańskiego wy- 
nosi w tutejszym powiecie przeszło s o onterdzieści 
tysięcy guldenów. Powaźna cyfra, a jednak nie 
nlega wątpliwości, że ten dłag może i będzje mógł 
być spłaconym przez dłużników. — Chodzi tylko 
oto, aby ci nieporadni włościanie mieli zeufanie do 


tej inteligencji, którą reprezentują ludzie dobrej 
woli i osobistości nieposzlakowanej prawości, a to 
jest w obecnych naszych atosunkach prawie nie- 


możliwem, skoro między inteligencją, czyli inteli- 


gentną klasą lndzi, w życiu publicznem panują an- 
tagonizmy tak brudne, źe jedni drugim, jeżeli nis 
publicznie, to pokątnie zarzucają nieraz czyny hań- 
biące, a przynajmniej dobrej sławie uwłaczające. 


Smutno to bardzo i boleśnie konstatować fakta 


takie, ale konieckońców tak jest, śe prywata przed 
publicznem dobrem, — W ogóle z przyjemnością 
trzeba skonstatować, że ustępujący wydział Rady 
powiatowej powinezować sobie może wcale dodat- 
niego rezultata ze swej trzechletniej czynności. — 
Czyli nowy wydział pochwalić się będzie mógł po 
upływie sześcioletniej kadencji takiemi rezultatami, 
obaczymy ? 


Mamy jednak nadzieję, że pod przewodnictwem 


nowo-obranego prezesa Szózęsnego hr. Koziebrodz- 
kiego, który jaż raz ohlubnie marszałkował nam 


jak m pw między in- 
© eh. 
Wspomniawszy o kasach, EIC dwa 


Przyczyną tego, według zdania dyrekcji, jest 
przedewszystkiem ta okoliozaość, di przeważna część 
członków są zarazem dłużnikami Banku włościań- 
skiego i samego Towarzystwa, a przeto częścią o- 
pieszałońć tychże w dotrzymywaniu terminów zwro- 
tu pożyczkowych rat a częścią i rok nieurodzajny, 
i ogólna bieda między włościanami; w samem zaii 
mieście przyczynia się jeszcze 1 konkurencja inne- 
go Towarzystwa zaliczkowego, Założonego przez 
tutejszych mieszkańców israelitów pod firmą „Vor- 
schuss- nnd Creditverein*, istuiejącege od roka do- 
piero, a liczącego już dzisiaj 158 ozłonków z obro- 
tem 14-tysięcznym a 10 tysięczną kwotą udziałów. 
Pomimo tego, że stopa procentowa w „Pracy“ wy- 
nosi 6 prot. a w „Vereinie* prawie trzy razy tyle, 
wielu tutejszych mieszkańców & przeważnie rze- 
mieślników, mą członkami te80 ostatniego Towa- 
rzystwa. Mojem jednak zdaniem oprócz przyczyn 
podanych przez dyrekcję, nie bardzo pomyślnego 
rozwoju Towarzystwa „Praca“, jeszcze źródła złe- 
go i gdzieindziej szukać należy. O czem przy innej 
sposobności nieomiesskam zwrócić uwagę dyrekcji. 

Ażeby niezabierać moją korespondeneją na dzi- 
siaj wiele miejsea, kończą Na teraz, a w naatę- 
pnych listach doniosę cośkolwiek o tutejszych sto- 


prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


Skałat 31, maja, Dnia 28. maja b. r. od- 


sunkach gminnych, trochę o stosunkach sanitarnych, 
o zawiązać się mającej straży ogniowej, o zegarze 
wiełowym, o różnicy czasowskazów mieszkańców 
miasta a sądowego, o porządkach miejskich, wre- 
szcie o przygotowującej się zbiorowej prośbie do 
władzy odnośnej, w oelu usunięcia niektórych nie- 
dogodności czy tam jakichś nieprawidłowości w za- 
prowadzonym porządku w tutejszym sądzie powia- 
towym. 


śmie był ogłoszony, został w zeszłym miesiąca roz- 
strzygnięty przez komisję, złożoną z pp. Strzelbie- 
kiego, Suszyckiego i Syroczyńskiego. Pierwsza na- 
groda w kwocie 500 zł. nie została wcale rozdaną. 
Drugą nagrodę w kwocie 300 sł. przyznano panu 
Marcinowi Mnóślanee, inżynierowi i członkowi To 
warzystwa politechn., a zarazem udzielono na wy- 
drukowanie tej pracy subwencję w kwocie 300 zł. 
Premiowany rękopism odpowiada 18 arknszom dru- 
ku w średniej wielkości ósemee i ilustrowany jest 
stnkilkndziesięciu rysankami. Uzupełniona w myśl 
komisji konkursowej, zostanie praca ta wkrótce od- 
daną do draku i można mieć nadzieję, że za kilka 
miesięcy będzie już w ręku naszych techników naf- 
ciarzy, 

— Podziękewanie. Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku udzieliło zasiłek w kwocie 40 złr. na rzecz 
funduszu Oddziału sanockiego Towarzystwa wzaj. 


stwu zaliczkowemu gorące podziękowanie. 
Francuskie „Derby“ odbyło się w niedzie- 


50.000 franków. Uluhbieniec publiczności paryzkiej 
słynuy ogier p. Ləfévre „Archidue" został świetnie 
pokonany tym razem, gdyż trzeci dopiero stanął u 
męty, chociaż prowadzony był przez znakomitego 
džokeja Archera. Zwyciężył ogier ks. de Castries 
Little (dżokej Cannon), drugi u mety był ogier p. 
Aumont Fra Diavolo. Klęska Archiduca, który uwa- 
żany był za niezwyciężonego, jest też prawdziwym 
„wypadkiem dnia* w Paryżu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń d. 9. czerwca. Na dz'alejszy targ przy- 
pędzono wołów na targ wiedeński 2004 sztuk. Do 
Pressburga 3223 sztuk. 

Płacono w Wiedniu sa woły węgłerakie 57 do 
60 sł, osobliwe 61 do 68; za galicyjskie 57 do 
59 zł. 50 ot; niemieckie 54 do 60 zł, osobliwe 
62 do 64 zł. 

W Pressburgu płacono za woły węgierskie 54 
do 60 zł, osobliwe 61 do 62 mł. 50 et.; za galicyj- 


skie woły 54 do 58 zł., osobliwe do 60 zł. za 100 
kilo mięsa. 


Wilhelm Amirowice & K. Schels. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 10 czerwca. Anarchista Stellma- 
cher, uznany winnym we wszystkich punktach 
oskarzenia, skazany został na śmierć. 

Wiedeń d. 11. czerwca. Potwierdza się, że 


defrandant Aigner wczoraj sam się stawił są- 


dowi. 
Zagrzeb d. 11. czerwca. Sejm Kkroacki od- 


rzucił większością ośmiu głosów wniosek o prze- 


dłożenie aktów dotyczących wywieszania dwu- 


językowych herbów państwowych, po przemo- 


wie bana, który się przeciw temu oświadczył i 
wniósł przejście do porządku dziennego. 

Bruksela d. 11. czerwca. Chronique donosi, 
że w skntek wynikn wyborów do Izby posłów 
gabinet poda się do dymisji. (W Belgii to się 
samo przez się rozumie; p. T. 

Nisz d. 11. czerwca. Skupczyna uniewa- 
żniła wybór kragujewacki, resztę zaś wyborów 
zatwierdziła. 

Londyn d. 11. czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów ; rozprawa nad ustawą o reformie ordy- 


nacji wyborczej. Głladstone występuje przeciw 
poprawce, żądającej nadania prawa głosowania 
osobistego kobietom, oświadczając, że tę kwe- 
stję należy z całą starannością rozbierać odrę- 
bnie, i że rząd zwala z siebie odpowiedzialność 
za ustawę w razie przyjęcia tej poprawki. Dal- 
szy ciąg rozprawy jutro. 


Sofia d. 11. czerwca. Poseł serbski opnścił 


wczoraj Serbię, sekretarz pozostał. 


Londyn d. 11. czerwca. W Izbie niższej 
Fitz-Manrice oświadczył, że rząd zgodził się 
na propozycję Turcji mianowania Chrestowicza 


jeneralnym gubernatorem Wschodniej Rumelii. 
Rząd zrobił rządowi amerykańskiemu przedsta- 


wienia co do spiskowców dynamitowych. Hewett 


złożył sprawozdanie, że 26. maja miał rozmowę 
R królem Abissyńskim, która wypadła zadawa- 
ająco, 
Gladstone oświadczył, że pogłoski jakoby rząd 
zaproponował Tarcji wysłanie wojska do Sa- 
danu, 
wał z 
w księdze błękitnej mianowicie co do pewnych 
portów Morza Czerwonego, 
Księga błękitna zawiera odpowiedź Granville'a 
holenderskiemn poselstwu z powodu odrzucenia 
angielskiego pośrednictwa w sprawie załogi na 
Nisero, w której to odpowiedzi wyrażone jest 
nbolewanie, że odmowa może zamącić dobre sto- 
sunki między Niderlandami a Anglią. Granville 
prosi ponownie, aby przyjęto pośrednictwo an- 
gielskie w celu usunięcia nieporozumień między 


i że zamierzał 1. czerwca powrócić. 


są bezpodstawne. (Oklaski.) Rząd trakto- 
urcją w kwestjach wyszczególnionych 


ale bezskutecznie. 


Holandją a Atschinem. 


Londyn d. 10. czerwca. Dayly News oświad- 
cza, że doniesienie Pall Mall gazety o układzie 
Anglii z Francją są po większej części niedo- 
kładne. 

Rzym d. 11. czerwca. W Izbie Mancini od- 
powiadając na interpelację oświadczył, że stan 
sanitarny w Europie nie jest zagrożony cholerą 
z Indyj Rząd przedsięwziął wszystkie Środki 
ochronne. Mancini ma nadzieję, że konferencja 
wyznaczy nową konwencję sanitarną, obecnie 
zaś bywa zastosowaną konwencja z r. 1852, 
wznowiona w r. 1866, z pewnemi modyfika- 


cjami. 
} Berlin d. 11. czerwca. Depntacja trans- 
vaalska zrobiła wizyty pożegnalne Bismarkowi 
i ministrom, poczem wieczór odjechała do Am- 
sterdamu. Na kolej odprowadzał ich rądca le- 
gacyjny Knsserow. 

rukselą d. 11. czerwca. W wyborach do 
Izby posłów liberały, którzy mieli dotychczas 
większość 20 głosów, utracili 26 mandatów, tak 
że większość klerykałów w nowej Izbie wyno- 
sié będzie 32 głosów. W samej Brukseli wyno 
siła większość klerykałów 1347 głosów. (Skoń- 


Konkurs na napisanie podręcznika o kopal- 
nietwie nafty, który rok temu w naszem czasopi- 


pomocy „Rodzina,* sa który to hojny i szlachetny 
dar Wydział centralny składa sanockiemu Towarzy- 


lę w Chantilly pod Paryżem o nagrodę klnbu 


czy się przecie w Belgii prześladowanie kato- 
licyzmu i w ogóle religii przez masonów.) 

Wiedeń d. 11. czerwca 1884. (Z ck. zakłądu 
meteorologicznego) : 

Wiatr północno zachodni. — Deszcze stro- 
nami. — Od czasu do czasu ulewy. — Chłodno. 
Nie należy się spodziewać prędkiej zmiany obe- 
cnego powietrza. 


Początek o godz.w pół do Smej wieczorem. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We środę dnia 11. czerwca 1884. 
Na dochód Lucjana Kwiecińskiego. 
Po rag pierwszy: 


ADWOKAT bez KLIENTÓW 


fraszka w 3 aktach przez Adolfa Abrahamowi- 
cza i Lucjana Kwiecińskiego. 


Początek o godsiwie w pół do Smej wieczorem. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 20, maja 1884 
podług zegara uoowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg ©%0bowy, o 
odz. b min 3% popoł. pociąg kurjerski, o god. 1i min. 
przed południem pociąg mięszany. 
Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciag pospłeszny, o godz. 3 min. 85 rano i o godz.8 minut 


a migany. 
PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu 0 


ssany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz, 8 
min. 20 poeiąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, io godz. 10 min. 58 przsd połudn. po- 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa: , 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnia pociąg kurjerski, o godz. 5 
min. 8 po południa pociąg mięszany. 

DO ÓZERNIOWIEĆ: e godz, 6 m. 80 rano peciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOÓCZYSK : z głównego dworca o godz 
5 min. 56 rano pociąg pospieszny, O goas. 5 min. 42 po 
południu pociąg karjeraki, o godz. 14 min. 81 po polu- 
dnia o godz. 10 min. 37 wieczór pocięg mięszany. 


Lwów. Z Izby handlowej, 11. czerwca 1884, 
1. Akcje za 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m, k. 285 —- 288 50 


s lwow. czer-jass, 200 zł. w.a. 187 50 190 50 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 399 — 303 — 
„ kred. galic. 200zł. w.a. 248 — 253 — 
2. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 99 85 100 85 
„m mj ta os 92 75 94 25 
5 ie P5, "okrea! 99 85 100 85 
a » » 4 n a 87 = 88 e 

Banku hyp. galio, 6 , - 101 50 102 50 
nm LE 98 10 99 10 
x s „ 5wyls.z10”/, prm 100 25 101 25 

Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pr. — — — — 

s 5 =A= M "da 
í 3. Listy dłudna śa 100 slr. 


Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat 
4. Obligi ga 100 słr. 


Indemnizacyjne galic. 6 pre. m. k. 100 90 101 90 
Kom. banku kraj, 5 pre. w.a.Iem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 102 — 103 25 
Pożyczka „ „ 18834'/,', „ 90 765 91 75 
5. Losy. 
Miasta Krakowa : F 17 — 19 — 
» Stanislawowa . - 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski - 5.64 5.74 
Dukat cesarski > 5.68 5.78 
Napoleondor . . í 9.63 9.78 
Półimperjał rosyjski . - 9.97 10. 9 
Rubel rosyjski srebrny 154 1.64 
„ a papierowy 1213, 1.2337, 
100 marek niemieckich 59.30  60.— 
Srebro . D . . "NY R = 
Kupony w srebrz - a —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 11. Czerwca. 1884. 
godzine 1. miaut 45. pojołudniu. 


Apiay 61.50 Weg. akcje kr. 306.75 
Anglo-Aastr. 110.75 Unionsbank 105.80 
Kolej Kar. Lud. 286,— Kardbaha 252.— 
Kolaj Połud.  151.— Kolej Alföld, 178.25 
Kolej p. Elżb. 316.80 Eolejlw.-czera 188.25 
Weg. Nordostb. 163.25 Wied. Comunsxl 127.60 
Wag. obl. p. sł. 102.75 Elbetal. 185.25 
Weg. cis, losy r. 115.25 Losy tureskie 20 50 
ZA. ren. węg. 4'/, 91.72 Bankvereix. 106.75 
Ros. rubel. pap. 1.22.” Losy wegier. 115.50 
Galie. tadomn. 101.50 Marki niemiec. — — 


Usposobiene: spokojne. 
Wiedeń, dnia 11. czerwca 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt. 306.80 Anglo-austrj. 110.75 
Kolej Kar, Lud. 286.— Kolej połudn. 151.— 
Urionsbank 105.75 Napoleondor — 9.67) 


Rossyj. bankn. 1.23 Usposobienie: mdłe 


RRerlim, dnia 10, czerwca 
godzina 4 minnt 56 po południu. 


Resyjsk. bankn. 205.35 Akcje kredyt, 513.50 
Lombardy 255.50 Galicjskie 120.10 
Poż. wschod' 58.70 Austr, bank. 167.69 
Gleichenbergskie rze, idek leczniczy 
wody mineralne ko zr PNIA LDrGznoś 
: Najlspszy zdrowia odpowiadający napój orze- 
zwiający. b] 1—10 

LJ d . . . duk 5 
Marienbadzkie pigułki pedukezjue. 


śoi i tuszy, sporządzone podł przepisu es. radcy 
dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. Główny skład we 
Lwowie w apt. Zyg. Ruekera, także we wszystkich a- 
ptekach. Każde pudełko opatrzone jest protokołowaną 
marką ochronną i numerem. 


Zwracamy uwagę na 


PAPIER “is MOLOM 


do przechowania fater, aksamitów, mebli, ksią- 
tek itd. skutek niezawodny. Arkoszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we T.w^wie. 


Z Izby sądowej. osy e e imei ETT RZE Wiedeń 9. czerwca. Płacą ąda Pa | żąda. PERLA = 
wis wygraną š u f s W. A. z 
Wai LG: Nz: (i: e MOLLA | węgiersk. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża P achiły*dłuk pań- | Galicyjski bank hipoteozny Listy AoT 02 | Lw.-Czer.-Tass. IV. em. 1872 R 
idliekich proszków). mju z. r. przedsięwzięto w _ Główna wygrana 50,000 złr. OWSZ y po 200zł, . . « . » (za 100 złr.) 300 zł. 5 pro. gr. w. a.. 99 20| 89 s0 
u cawacecE Army ag Ds we Wiedniu 2 ac najtaniej w kantorze wymiany. stwa (za 100 zir.) Banku aust.-węgierskiego po 861 _ | Bodencred.allg. öster. b pe.xł. fiyo Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr. 
nierzetelnye ogistów w Budapeszcie przez kr. proku- KW Wo 0 au0 © 1 8. oP [152 256/123 80] grebr. w. a. . . . . . = —| -- — 
ratorję Kolno: rewizje i skonfskó wiać ORG u- SOKAL | LIEN. A | Bonty austr. w bank. Ę pra. | 80 45) 80 60| Unionsbank po 100 złe, . [1.6 —|106 50 7 p w.a. | 97 —| 97 nó]Rudolfa em. 1869 po 300 zł. 
dełek fałszowanego Molia proszku seidlickiego. Docho- » „ w srebrze Ae 81 50| 81 G6|Verkohrsbank pow. po 140 zł, [147 7: |148 25] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.ws. | gą 5,| gg bol 5 pre. sr. w.a . . o |= -l -- — 
dzenie pokazało, że to był b peswteńskiej firmy Mo- de 1854 po 250 aya RB 12% '756|125 50| Wiedeński Bankverein po 100 dior bank Eet rę » » [100 50J1G1 —|Rudolfa em. 1872 po 300zł. 
ritz Stern & Arnold Steinbach, któ fałszywą marką Aa 1860 „ 600 „ n nÓ » [485 365 75] złr. w.a. . eoa a 107 25] Ga jot a e. Pr. w8. i101 $0|102 10] 5 pre. śr. w. a. . . . = |< —= 
opatrzony proszek soidlicki > ania w bandlach. S$ Rar » i b © Dok e 5 15 BU Akcje kolei Ro A ek = rdza, Katie geo Siedzniągrodzkiej za 200 złr. 
Wyrokiem sądn skazany zost: oritz Stern na dwumie- Pi p PM Ma. | 170 -- . $ "zz" *|----1 — = | bpre. . - . . . | 37 23| 97 75 
sięczne więzienie i na karę 700 złr., w razie niezłożenia A apat dominat a0 GAER „BL YB| 62 26] „p, „opra po 200 złe. „ . fer- | 6160] ” o» w.a.5, | |. 4 ira: 
teii kwoty, na, T0-dpiowo» X ienie., Przeciw, zbiogłama m POTY: Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. [178 — ng 5 Obligacje pierwszeństwa 3 Etika JI 
Ç. 7 SA : : jA s 23; 526 e 
przez listy gończe, MS, en MH Ferdynanda DEREN po 100 a i pal.- a R s o Zakład kred.dlahan i przem. kd 75|174 2% 
Od sado ścigani dawców, którzy w sku- ża ZAL. AB 2527 [Albrechta po zł. 5 pro. KI 40 zir. m. E . 4? 35| 43 25 
tek sprzedaży ftych falsyfikat w” winni s przestępstwa i Galicyjskie . . « « « « f101 *5l101 76 o ai Józefa po 200 srebr. TA m s + + 1 99 70/100 10 Insbruckie SEn bob, =" 19 —| 19 75 
podlegają karze w moc $. 418 węg. ust. kar. więzienia Bukowińskie . + -« « » |i09 50101 --|_20 w. a e oo . . . . 237 50/208 - -|A1fOldzka po 200 zł. 5 pr. Keglevich po 10 z r. m. k. 19 —| -- —- 
do 3 miesięcy i karze pieniężnej do TA odstąpiła najobfiolaj Kolei gal. Karola Lud. po 200 PH Piae! A A SDE +0 g : n 1c0 — SAI po 20 z m. k. s r pi 
rma A. Mo jatkowo na wniesione p . ziromyka: 0... 2 « | } ~a "10; 25/106 75] Lublańska prem. pož, . . 
- = |" PRE" i i Aakrh i as CZY Kal Morawiko -Bzląska (contral. sgywaą RT RE z O AW o Pev 2 z i B 
a w U UO O İO m MM ierska renta złota 6 pr. pe Arosa TE Pt wojen ) „sr.w.a.] _ _| _ _ |Palffy po 40 zir. m. 3 p 
ah F , x SZCZ AWIOWA zd a A A BR 122 70/124 86 A A Ozerniow.- Jaeska m MIG » IE BDO || >< Todta po 10 sir. m. $ ; a — hę 50 
W je i rmacje 4 ęgiersha poż, kol. p e T as ai* 3 b - non n » m. | — _| ._.JK. Salm po .m, k.. = cj 
szelkie R ; J napój oszezwiający stołowy, 6 procentowa 2 2 o o [148 bolls —- Astr. pół zach. po 200 zł. er. -|180 5 [Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 105 35107 CARA prem. poż.. 38 50 34 £0 
co do pewnej i korzystnej akuteozny bardzo na kaszel w ohorobach azyl Węgierska po*. po 100 złe. ftip sl 550] + I B. „200 i ” dpb a wa: t01 *5lig2 gr|St. Genois po 40 złr. m. k. | 9 —| 49 60 
k itato katarach żelądka i pęchorza. Turecka pożycz. kol. po4/,fr. | — Rudolfa po 200 złr. srebr. 5|18'1 7t » n 5 n OLT 1108 70/104 : 0] Stanistawowska, (pożyczka i 
lokac j ż a p aćow h Ee E Siedmiogr. po 200 zł. w. a. śr. |116 751 7 - | Gal K. L 300 zt. 6 pr. sr. W.A. l1 O goj;oG goj _Po 20 złe. w. a. . . . | 23 --| — —— 
udziela Henryk Mattoni, Karlsbad l Wieden. Akcje bankowe. Staataeisenb.-Gtes. 200 zł. wa. |. z Ti = Mi 300] 7 >| — ke dia w 20 Pi s w 75 R a 
5 . om. — | Windischgrätz po . m.k. —| 39 57 
chętnie jak najdokładniej Anglo-auetr. po 200 i 120 m. |110 %6]111 Boy tn po 200 zł. r 4 ” TV.e.z300zt.5pr.|_ | 7 "1408 
Tramway wied. po 170 3- 
Bodenored. Aot, Ges. 200 zł. |:38 50/239 -- i -zalicyjski k. Lwow.-Czer.-Jass. I. em, 1865 Dewizy 3-miesięczne. 
Na ETYKIETĘ Zakład kred: dla handla Węgierske-galicyjski (Łap 
Au ust Schellenb er i wypalone piętno na pode a | po 200 złr. . . . . « | 7075471 ab] 300 zł. 5 pro. ser. w. a.. | gy 5 | 97 gof Berlin 100 mark . . « » Í 59 6u| Bo 8 
korku NOA V z ki dd kad 18 gi "200 sie 07 90/808 A Węgier. pólnoc.-wschod. po Lwo v.-Czer.-Ja8. Il. em. 1867 Frankfurt 100 maić” | Eoy i A 
© TN akła „ węgier. « 130% 75| 0? 2 wareb e = | tą 8C) zt. 5 pro. sr. w. a. 4. 
Dom bankowy i Kantor wymiany dokładnie baczyć, Towarz. eskent. niższo-austr. | A Węgier. maehoda. (Wóstb.) po [s SRA Liw... Oken Jaus. III. em. 1868 [> 101 50 Taawa OD łat, satorl.” > a a A r 
we Lwowie na KOO zÈ., . ceil « 2232 28 ANN ais a - i 172 75l+' 8 op! Ara qbk E nen W, W A, 49 +0! 99 ROf Paryż 100 franków a . > "8 87 48 47 


Handel wiktuałów 


w bardzo dobrem miejscu jest d> sprz3- 
dania, Zgłoszenia pod cyfrą 1—13 Lwów 
p. restante. 2634 1-? 


NAUCZYCIEL, 


BAWELNA 


prawdziwa Potendorfera i wszelkie 
bawełny do robót szydełkowych, 
białe i kolorowe mici królewokie 
drutowe, poleca najtaniej handel 


F. KNAUERA 


pod złotym Lwem 
plac Kapitulny liczba 2. 


mnaązjalnych, życzy sobie zaraz przyjąć 
miejsce u zamożnej dystyngowanej fami li. 
Bliższa wiad. M. R. Tarnów post rest. 
2615 1—2 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Flasska wstrzykiwań 40 ct., 
Kapsułki 80 ct. A 

wraz z dokładnym przepisem użycia 

| | Zamówienia z prowincji uskutecz- 


—— ČC 


BĘ Ważne WR 
dla rafinerji nafty. 
Właścicieli rafinerji nafty np.a- 

Sza ię o łaskawe po anie swego 

adresn ce' em uzyskania ważnej wia- 

domości dotyczącej czyszczenia nafty. 

Przy tej sposobności pelecamy 
niebieska farbę „Cobalt- 
blau“ w pokoście : w laki:rze 
turta do malowaria beczek 
maftowych, zopełria d» użycia 
gotową, jak również wszslkie nne 
farby olejne i suche na duchy, par- 
kany, sprzęty itp. 


Hibneri Hanke 


we Lwowie 
Skład fabryczny farb lakierów 
pokostów è chemikalji. 


- RACHMISTRZ 


i kontrolor, posiadający znajowość 
dokładną w różnej gałęzi gospodarstwa 
jak gorzelnictwa i pasiecznictwa, tudz:eż 
znajomość lasową, w sile wieku, żonaty 
bezdzietny, poszukuje posady w kraju lub 
zagranicą. Oferty łaskawie npraszam nad- 
syłać pod adresem W. X. 1. 7 Lwów, 
Łyczakowska. 4619 1—=1 


W zakładzie kąpielowym 


w Truskawenu. 


jest do wynajęcia elegancki dom Józefa 
Korczaka, właściciela realności i restan- 
ratora, ne czas kąpielowy od 1. czerwca 
do 15. września. 2640 1—? 
Pokoje pojedyńcze i pokoje familij: e 
wedle życzenia w liczbie 17 ubikacyj, 
ięknie i gastownie umeblowane, z wszel- 
im komfortem, wynajmvję po cenie jak 
najnmiarkowańszej, 
Sran. goście kąpielowi zamieszkujące 
w tymże domu jako też i po za tymże 
domem moga mieć wikt wedle życzenia, 
śniadanie, obiad i kolację w cenie zwy- 
kłej i nader umiarkowanej, wedle umowy, 
lokal tenżs znajduje się w przystę 
pnem i dogodnem miejscu, t, j. w środ- 
kowym punkcie zdrojowym na dole mię- 
y łazienkami i zdrojami leczniczemi 
'|najdalej do 60 kroków tak od łazienek, 
J koteż od zdrojów leczniczych. 


PISA RZ 


gospodarczy poszukuje posady. Łaskawe 


Shat 


NAJMNIEJSZA NA ŚWIECIE 


a i w borne Lod l karliczka kuglarska zgłoszenia pod lit. A, B. Administracja 
7 : r 44 „Gazsty Narodowej.* 2640 1—32 
akład wodoleczniczy wyasa w najnowszych porcelano- 3 B BG AGNES me | 
N 
FRANCISZKA MEDWEJA wych aparatach z > , |8? lat majaca, wzrostu 80 centm. MEA E SDT DEO 
je eg” ną E JEJ SIOSTRA MARJA ma lat 43 i 
W A = = 7 OWIE Fabryka cukrów i czekolady E S 5 Z liest wysokości 95 centymetrów. kśretony, 
otwarty od 1. maja 5 5 i 
połołony w okolicy Szwsjcarakiej, przyj jj EL. Tretera O 3g..| Polowa damy (tyjąca). (Bale | satyny kolorowe 
TS tylko O ju nóż ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 4 ” O A | zagoDziecię z 2 głowami mE e © : 5 
fi rani igo kuracja. Zatia a AE: SE 8 mo dam ufa au, | pike brylan. i dymę białą 
sienki “x wentylacją, skrzynię parową i Cena a LAŁ R centów 2 dzi: 3 a = spie Sameos w recji uro zone, Żyło|3 płócienka kolorowe, M 
parnię Riklego tusze zimne i gorące, kry- p M ej » A „ 3 = CY: O 4.4 3i pół dnia, koa 0 f i. biał . e 
te chodniki, duży lesisty park, salon doli Na żądanie rozsyła się do domów G KI zk E p const waza wai o ŁRRÓE 4 Oxfort, i biały Szierting, jj 
zabaw itd. i własną wyborową kuchnię. |] na porcje w eleganckich puszkach, R o 4 „OBRAZKI § À A s CODZIE a er e g godz. 9 x (szczególny gatunek zonesu) % 
Paczta w miejscow stacja Halicz. które chronią lody od topienia sią. „M d iert fgeinych m 0 do 10. wie . F i přótno amerykańskie, [| 
- 2617 1—5 | 5 N h f z = B Po każdych 20 minutach odbywa się ž poleca pod gwarancją za dobroć, 
cz x m BGB NOWA PRODUKCJA. in OOP i sumienną cenę H 
Z powodu stesunków familijnych d pe 3 ca = CENY MIEJSC: I. miejsce 20 SEE ande 3 p! cien, bielizny 
sprzedania zaraz 2596 1—8 a rg 29 ie -A ERE E 10 HF TIE i towarów mieszanych 
, z S a najgłębszym szacunkiem w, 
Nowość |-gaę mag Nowość! Folwar R par ag i DYREKOJA. Kowalski i Meyer 
. . P] Ho e e e O ——— 
Nie potrzeba spirytusu! 2 < 8 = e m fimon. rox „liczba 26. 
by ugotować wodę do zrobienia her- Ww powiecie Lisko, o 1%, godziny drogi w ars dl ll € LY W e a CEŻEBZEWACH X SM se 
baty lub kawy na patentowanym od stacji kolei Łupkewskiej, obejmujący N EEE ienr Komer 
Non plus ultra oszczędnym $ 30 morgów, z których 100 pól i ogrodów a ©  |Niemka rodowita z Prus, posiadająca o- 
około 80 lasu a reszta pastwiska, mający FE = 2 prócz przedmiotów szkolnych i muzyki, z 
SZYBKOWARKU Śiotreaiie tock i „kę GUY p © DoS PJ praktyki, chlubne rekomen- mera śred 
: Byli I „  Hiwydo ą włąśnie ag : : aa". A } ; 
nstawiony na jakiejkolsiek lampie IMjgdnem z Towarzystw- eksploatacyjnych. 5 ag aj a M Mag „6 w daj ia SAO Oss b SR dnim, aa A 
naftowej zagotowuje w 15 minutach HBlizsza wiadomość w Redakcji pisma lu- Š Dila a t mioon ZOE 
L ń ka n pg gaz 0 BEAR) W AC ROOT 2 E- Niemka rodowita pezy osobie wiekowej, 1 gdyby bria 
przeszkody pracować, nie kopoi i | p s B 2 posiadająca język angielski, życzy sobiejtrzeba pojechania do kąpiel, toby poje. 
sk Ani kata gi tow a A BSE prayjaó obowiązek do towarzystwa, lub|chała 5 poj też objęłaby zarząd domu I 
stałka ozna dish EEEE, ae aija a Sh o zarządu domu, także jako tewarzyszka|gospodarstwa na plebanii. _ 2648 1-2 
Własny wynalazak tntejszj fi no ME SZEJ _ "umi ZĘ A 3 do podróży. : Adres; Ulica Kalecza, nr. 14, Choręż- 
wyrobów blacharskich 0 ż P Li O è Bliższa wiadomość w biurze wywiadowczem czyzna, Marja Bobotnioka, Lwów. 
strzeżenie. a Juljı Witos:yńskiej, 


B, Kindel & W. Gare 


Binro wiadowcze J. Polińskiego. 

we Lwowie ul. Halicka I. 15. flulica Karola Ludwika L 5 ostrzega niniej 
zza i E szem Szanownych klientów swoich, aby 

CENA jednego SZYBKOWARKA fjjdls uniknienia strat zawodn, lub innego 


rodzaju „kkk dokładnie badali, czy 
agent zgłaszający się, zaopatrzony jest 
w kartkę, na której Arma E Pario WEW i 
interes z którym wysłany został wypisa» 
ny. Uwijają się oszusty. 2638 1—8 


z białej blachy z mosiądzu 
na 1 filiżankę 50 ct. — 1 zł 
na ] szklankę TO ct. — 1 str. 20 ct. 
na 2 szk'aaki 90 ct. 1 złr. 40 ct. 
w większej ilości opuszcza się rabat. 
, Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą. | s 


Zmiana lokalu. 


R DITMAR 


w WIEDNIU 


fabryczny skład lamp] 
wraz z prównym stadem Hafiy 


z dotychczasowego lokalu w hotelu Europejskim do domu p. K. Kiselki 


Niema nagniotków Dr. Jan Danieiskig 


l 
Niezawodny środek na wygubie- z Krakowa, 
nie magniotków, brodawek i innyckjordynuje przez sezon kąpielowy, jak 
podobnych narośli skórnych , bez, bolu w roku zeszłym W Żegiestowie. 
i beż Żadnego niebezpieczeństwa. 2589 1—10 
Cina fiakonu 60 ct. -` 


w Aptece Parcele do sprzedania 
K., Ek rzyżanowskiego. po cenach Want. pegy nowo utwo- 
we Lwowie. rzonych przez realaość Kmiia Brajera nl. 


—— Kazimierzowska 37, 89, 41 przeprowadzo- 
nych, częściowo jnż zabnuowanych uli- 


Sześć cb SL ulicą Kazimierzowską 2 
i O ońską, 
- buhaj ków r Blidazej wiad noicignd nibi biuro wła- 


ela, Kazimierzowska 37. 2681 1—8 
roczniaków bardzo ładnych rasy pół krwi — 
Berner Simenthal do sprzedania po amiazp 
kowanej cenie. Zgłosióć się do Zarządu 
dóbr Jezierzany poczta Momakce- 
rzyska. 2629 1—6 


Kawa ‘$ 
Największe zniżenie cen. 


C. Goverts & Cm. w Hamburgu 
dostarcza brylantową KAWĘ: nader tanio 
Zo porta za pobraniem : 

5 kilo perłowej Mocca wydatnej zł. 2.85 

„ Java nader mocnej 3.90 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków ANI, 
przeczyszczających krew we wszelkich 
a" złego „der poda 
ozny© szajach utach skórnyo 
i nelu krvi. | 811 a 

y w Paryżn u p. Arthan 
Moulin, aptekarza 807 dio Lonin le 
Grand, we Lwowię skład wyłączny w 


i eaa | i plac Marjacki 1. 9. i uł. Sobieskiego I. 1. 


Na sprzedaż dobra 


w starostwie Żydaczowskiam, godzinę 
od stacji kolei arcyks. Albrechta od- 
dalone. Obszar 2525 morgów, w tem 
około 900 morgów lasu dębowego i 
z których około 683 


Znacznie rozszerzone i wymaganiom lerażniej- 
szości odpowiednie urządzone lokale zostaną otwarte 


- w sobotę 21. czerwca b. r. "Wj 


akład kąpielowy 


(Francja departament de PAllier) 


U 


ość rządowa francuska. mięszanego, . 
"Administracja; w, Para, 28, morgów nietkniętych. Budynki go- E CENON OTOK FO WTEZ EJ 

bulerary 5 spodarskie w zupełnie dobrym stanie. wieżę 14H | 

PORA owa Suche dochody w; młyna, própinacji i Szanowną publiczność uprasza się jak najuprzejmiej o łaskawe zwiedzanie 


w zakładzie Vichy, jedn „znaj wykwitnkej paszy okcło 8500 złr, Tabula, oprócz 

urządzongch w pie kąpiele i natryski- |więrzytelności Towarzyst i 
wania an. si k ułóczenia chorób žo. wego około 20.000 z pik 
krzyocy MK peche ula etc. sta. — Bliższe wyjaśnienia w p. adw. 
Codzień ed 16. maja do 15. wrzeżnia dr. Fruchtmanna w Stryja lub we 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku [ wowje ul. Kopdrnika nr. 19, F. BA 
oz- 

| 


ogromnych zapasów najrozmaitszych lamp i zachowanie dotych- 
czasowych względów. 


Sai dlon dla Du alan dugi. Pośredników wyklucza wig 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy warunkowo. 2645 1--8 


Rynek, l. 28, we Lwowie 


LITOGRAFIA 


J. Serafinowicza, 
Plac Bernadyński, liezba I8, we Lwowie, 


wykonuje za pomocą nowej maszyny pospiesztej pierwszej we Lwowie 
z przyrządem do pary, roboty lito i autograficzne tak c» do artyzmu jak 
i taniości lepiej niż za granicą, a to ze względu na to, iż kos.ta trans- 
portu i opakowania odpadają, jak i na to, Że unas robotnik jost tańszy 
niż za granicą. ` 

Okazy wystawione są: uliea Kręta, róg Hotelu Żorza, i Plac Bernar- 


2699 1 6 


dyński 1. 13, gdzie s'ę znajduje litografia. 
| Najlepszy saski wyrób! "28 
Pończoech i skarpetek, białych i kolorowych. 
także pończoszki dla dzieci; Kaftaniki na lato 
przeciw zaziębieniu w róż ych g tnnkach ; nieprzemaksine płaszcze 
od deszczn, deszczochromy, angielskie pledy do podroży, najnow- 
sze krawatki, szaliki, mankiety i kołnierzyki poleca po 


najnmi:rkowańszych stałych ceuach, 


Główny skład płócien i gotowej Bielizny 


F.S8 Bardasza 


we Lwowie. naprzeciw kościoła kat dry 1. 9. 


Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe 


ralegone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach En- 
ropy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na e'roniazne pryszcz», parohy, ostudy i paseżytne wysypki, tu- 
dzi ż a ozerwoność nosa. ćdmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach. — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE eh a A RAT AF ró- 
żni się ud wszystk ch innych tezo gatunku mydeł w bandis znajdują 
cych. b Dla notna ronf k Proh W orłów e żądać BERGERA 
MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na zu- ng markę ochrouną. 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się :amiast 
mydła dzieguiowegu ze skutki :m 


„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego* 


i wtedy należy żąduć Bergera mydła siarczano = dzisgciowego, albowiem z8- 
granic ne wyroby imitowane są bezskate:zno. w. "€ 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem ra usunięcie mieczystości 
płci, na wyrzuty skórua u dzieci, tudzież jako doskonały środok xusmsty” 
czny do mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy. 

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera «5 pros. gliooryny i jsst psrtumowanu, 

Cena sztaki każdego: gatunka 85 ct, wraz z brsszurą. 
Fabryka i główny skład wysyłek: 

; Apiekars G. Hell & Co. w Opawie. 
Premiowane honorowym A iomem na międzynarędowej wystawie farmaceu- 
tycziej we Wiedniu 1883.” 

Glówne składy: we Lwowis u pp. aptekarzy P. Mikolescha, ZYK: 
Ruckers, H. Binmeofelda, J. Piepesa tndzież u reszty aptekarzy lwowskić? 
i w widła apteka h w Galicji, 


Da 


